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Przyjmując za słuszne powyższe 
zasady, przyjąć się musi, że jeżeli kar- 
tele w dalszym ciągu opierać się będą 
zniżce, skrystalizuje się opinja, że karte- 


cen towarów przemy- | 


gospodarczą szkodliwą ze 
społecznego i państwo- 


le są formą ; 
stanowiska 
wego. 
Odnośnie jednak do tej zniżki po- 
czynić się musi już z góry pewne i to 
zasadniczej natury zastrzeżenia. Oto 
ewentualna zniżka nie może w drodze 
Przerzucania obciążyć ani rolników 


Z ostatniej chwili. 


Zaniepokojenie o los kpt. Karpińskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. (Sch.). O los kpt, Kar- 
pińskiego i mechanika Rogalskiego 
sfery lotnicze w Warszawie zaczynają 
się niepokoić. Jak wiadomo lotnicy 
wystartowali w niedzielę rano z Tehe- 
ranu do Heratu, gdzie mieli przybyć | 
tego samego dnia popołudniu. Tymcza- 


sem do chwili obecnej niema żadnej 
wiadomości o lotnikach. Nie jest wy- 
kluczone, że zmuszeni oni byli lądo- 
wać na pustyni, Władze lotnicze mają 
zamiar interwenjować telegraficznie w 
Teheranie i Kabulu. 


A ZERA 


Likwidacja strajku w gazowni warsz. 


(Telefonem od neszego korespondenta.) 


Warszawa. (Sch.) W 6-cym dniu 
strajku pracowników gazowni wzno- 
wione zostały za zgodą obu stron ro- 
kowania pojednawcze na terenie Mi- 
nisterstwa Opieki Społecznej. Rokowa- 
niom patronuje główny inspektor pra- 
cy Klott. W czasie rokowań ustalono 
zgodnie, że umowa zbiorowa będzie 
utrzymana, natomiast wysokość płac 


| 


Magistrat proponuje oddać pod arbi- 
traż rządowy. Zebranie przeciągneło 
się daleko poza północ. 

Dziś o godz. 12-tej rokowania pod- 
jęte zostały w dalszym ciągu. Jeżeli 
dojdzie do uzgodnienia stanowisk 
stron, czego należy się spodziewać — 
to jeszcze dziś wieczorem robotnicy 
gazowni podejmą pracę. 


Szczegóły nowego planu francuskiego 
w sprawie rozbrojenia. 


Paryż. (PAT.) Albert Julien po- 
daje w „Petit Parisien* szczegóły pla- 
nu konstrukcyjnego, opracowanego 
przez delegację francuską w Genewie. 
Plan przypominać ma poniekąd swym 
układem umowę, zawartą w Locarno. 
Grupuje on pod wspólnym tytułem 
„$ projektów umów“, ogólną kon-- 
wencję rozbrojeniową, ogólny pakt 
konsultatywny, regjonalny pakt wza- 
jemnej pomocy bezpieczeństwa i kon- 
troli, pakt dotyczący stopniowego 
tworzenia międzynarodowej siły mili- 
tarnej i protokół w sprawie zastoso- 
wania zasady równości praw. Pakt re- 
gjolnalny przeznaczony jest wyłącznie 
dal państw europejskich i zawiera 
zobowiązanie się do nieagresji, jak 
również inne zobowiązania, zmierza- 
jące do pokojowego uregulowania 
wszelkich zatargów oraz szereg przy- 
rzeczeń w zakresie wzajemnej kon- 
troli i pomocy. Międzynarodowa siła 


zbrojna, której utworzenie przewidu- 
je specjalny pakt, stworzona ma być 
w celu przekazania instytucji genew- 
skiej pewnej kategorji wojskowych 
samolotów, mianowicie samolotów 
bombardujących, których użycie za- 
bronione będzie poszczególnym pań- 
stwom. Zadanie owej uzbrojonej siły 
lotniczej będzie polegało między in- 
nemi na roztoczeniu kontroli nad lot- 
nictwem cywilnem. Wreszcie proto- 
kół w sprawie zastosowania równości 
praw przewiduje stworzenie aktu dv- 
plomatycznego, któryby stwierdzał o- 
becny stan zbrojeń we wszystkich kra- 
jach europejskich, biorących udział w 
umowie łącznie z Niemcami. Na pod- 
stawie tych właśnie zbrojeń, które nie 
mogą być w żadnym wypadku po- 
większone, lecz raczej zredukowane, 
byłaby uznana zasada równości praw, 
jakiej domagają się Niemcy. 


RARE. 


Locarno wschodnie. 


Londyn. (PAT). „Daily Telegraph“ | cy miałyby się zobowiązać do nie- 


że nowe francuskie propo- 
zycje rozbrojeniowe obejmować będą 
także sugestję zawarcia wschodniego 
Locarna pod postacią regjonalnego pak 
tu o nieagresji na 1o lat, między Niem- 
cami a ich sąsiadami na wschodzie i 
południu czyli wzamian za specjalne 
obcięcia w zbrojeniach Francji, Niem- 


stwierdza, 


wszczynania sprawy korytarza i i Gdań- 
ska. Francja, Polska i Czechosłowacja 
pragnęłyby w tej mierze gwarancji 
Wielkiej Brytanji, lecz zdaniem dzien- 
nika nie można oczekiwać udzielenia 
takiej gwarancji przez Wielką Bryta- 
nię. 
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PRENUMERATA: 
Miejscowa miesiącznia: bez dostawy do do- 
mu 2'80 — z dostawą 330. — Zamiejscowa 
miesięcznie z przesyłką pocztową 330. 
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ani też robotników względnie Skarbu 
Państwa. Cukrownicy np. zniżkę hur- 
tową ceny cukru przerzucili w znacz- 
nym LOSIE na rolników, obniżając 
ceny płacone za buraki. Tego rodzaju 
zniżka oczywiście nie przyczyni się 
do zmniejszenia rozpiętości pomiędzy, 
cenami produktów rolniczych i wyro- 
bów przemysłowych. Zniżka płac ro- 
botniczych byłaby również zupełnie 
nieusprawiedliwioną. Płace robotnicze 
są przeciętnie w Polsce niższe, aniżeli 
w Niemczech i w Anglji, gdy ceny 
wyrobów przemysłowych są na ogół 
wyższe, aniżeli w dwóch wymienio- 
nych krajach. A zresztą obniżka piac 
robotniczych pociąga za sobą automa- 
tycznie obniżenie zdolności konsum- 
cyjnych rzesz robotniczych, co z kolei 
odbija się szkodliwie na interesach 
rolnictwa, samego przemysłu i Skarbu 
Państwa. Obniżenie sily nabywczej ro- 


botników według obliczeń Instytutu 
Badania Konjunktur, i Cen wynosi 
obecni je 40% w porównaniu do cza- 


sów lepszej konjunktury. 


Rząd — jakkolwiek dochody z je- 
go przedsiębiorstw i z jego monopoli 
służą przecież nie jakimś celom ego- 
istycznym a celom ogólnym, celom 
państwowym — mimoto czyni i to 
owocne wysiłki w kierunku  reorgani- 
zacji monopoli i redukcji kosztów 
handlowych i produkcji. W dziedzinie 
tej osiągnięro już wydatne wyniki, 
które pozwoliły zarówno spadek do- 
chodów brutto jak i wpłaty do Skar- 
bu utrzymać na poziomie prelimino- 
wanym. Po przeprowadzeniu reorgani- 
zacji upiy lynnienia 1 zmniejszenia rema- 
nentu monopoli, sięgnięto do najsku- 
teczniejszego Środka utrzymania obro- 
tu t. j. zniżki cen. Przeprowadzona w 
ostatnich tygodniach zniżka cen wyro- 
bów monopolu spirytusowego w gra- 
nicach od 45—40% i monopolu tyto- 
niowego od 10—15$% stanowi bardzo 
poważną ulgę dla spoleczeństwa, gdyż 
zdejmuje z niego 120 miljonów rocz- 
nie. Akcja prz reprowadzona na terenie 
monopoli państwowych może posłużyć 
jako przykład celowego dostosowania 
się do zmienionych warunków gospo- 
darczych, 

Cała rzecz musi ostatecznie wyjść 
z ram dyskusji i słów a przejść i to jak 
najrychlej, w dziedzinę realnych po- 
ciągnięć, Dotychczasowa polityka cen 
kartelowych utrzymać się nieda. Kto 
jej broni, broni okopów. przeznaczo- 
nych na zniszczenie. Czas idzie na- 
przód i nie ogląda się poza siebie. Kar- 
tele zaś nie chcą z nim iść w parze. 


Program pobytu Herriota 


w Londynie. 


Paryż. (PAT). Szczegóły podróży 
Herriota do Londynu zostały ostatecz- 
nie ustalone podczas rozmowy, jaka 
udbyła się wczoraj między premjerem 
francuskim a ambasadorem angielskim 
w Paryżu, Herriot opuści Paryż we 
środę o godzinie 16-tej į przybędzie 
tegoż dnia wieczorem do Londynu. 
Wymiana poglądów między obu pre- 
mjerami, w której weźmie udział rów- 
nież sekretarz stanu spraw zagranicz- 
nych Simon, r ozpocznie się w czwar- 
tek rano i przeciągnie się przez piątek. 
Powrót Herriota do Paryża oczekiwa- 
ny jest w sobotę. 
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Czy rozbrojenie zapobiegnie wojnom? 


W dzienniku londyńskim „Every- 
man“ zamieścił wybitny publicysta an- 
gielski, Stuart Gilbert, artykul, w któ- 
rym wyjaśnia istotne podłoże  opinji 
francuskiej w  kwestji bezcelowości 
rozbrojenia. Doskonały znawca Fran- 
cji i stosunków trancuskich, Gilbert, 
wyjaśnia obrazowo i logicznie przy- 
czyny oraz wykłada argumenty, na 
jakich się opiera sceptyzm Francuzów, 
gdy mowa o rozbrojeniu jako o pa- 
naceum na groźbę wojny. 

„Przypuśćmy — pisze Gilbert 
że rozbrojenie zostalo przeprowadzo- 
ne aż do PEN że skasowano wszyst- 
kie rodzaje broni zaczepnej, że zredu- 
kowano siły zbrojne do kiłku tysięcy 
ludzi. Czy zapobiegłoby to wybuchowi 
nowej wojny? Antagonizmy, istnieją- 
ce między narodami, nie wygasłyby z 
racji zredukowania flot i armij, a kraj 
i naród napadnięty nie zrezygnowałby 
z obrony przeciw napastnikowi roz- 
brojonemu tak samo jak i napadnięty. 
Wojny wybuchałyby tak samo jak 
przedtem, z tą tylko różnicą, że na- 
ród nieco lepiej uzbrojony odniósłby 
latwe zwycięstwo. Zatem, gdyby cały 
świat się rozbroił, kraje mniejsze, cy- 
wilizowane pozostałyby na łasce kra- 
jów wielkich i silnych. Prócz tego 
trzeba wziąć pod uwagę i ten fakt, że 
rozbrojenie zupełne nie zapobiega 
wybuchowi wojny, gdyż historja uczy, 
że wojny mogłyby się toczyć nawet 
przy użyciu broni i armji improwizo- 
wanych“, 

„Rozważmy dalej — pisze Gilbert 
— kwestję rozbrojenia częściowego: 
skasowanie wielkich pancerników, 
ciężkiej artylerji, aeroplanów bombar- 
dowych, łodzi podwodnych. Nieistnie- 
nie tych gatunków broni nie zapobie- 
globy wybuchowi wojny, gdyż każdy 
naród, napadający. czy napadnięty, 
znalazłby się w tej samej sytuacji, w 
tych samych warunkach uzbrojenia. 
Tyle tylko, że wojny takie rozwijały- 
by się bardzo powoli, gdyż każdy z 
przeciwników zbroilby się gorączkowo 
poza linją frontu, aby w późniejszej 
fazie bitew osiągnąć decydujące zwy- 
cięstwo. Użycie broni powietrznej do- 
sięgłoby w tych warunkach jeszcze 
większego natężenia. 

„Groźba zakłócenia pokoju i wy- 
buchu wojny -- konkluduje Gilbert — 
polega na dążeniu naturalnem pokona- 
nych Niemiec do zemsty nad zwy- 
cięzcą i do rewanżu. 

Jeśli Niemcy się dozbroją, lub też 
jeśli inne państwa rozbroją się w tym 
samym stopniu, co Niemcy, wojna 
między Niemcami a Francją będzie 
nieunikniona. Jedyną i najlepszą gwa- 
rancją wobec tej ewentualności jest, 


Biskup-lotnik. 


Citta del Vaticano. (PAT.) Dono- 
szą z Massachussets, że nowy bi:kyp 
sufragan Bostonu msgr. Spellman posia- 
da od maja b. r. dyplom pilota, o- 
trzymany we MoA gdzie przez 
dłuższy czas przebywał w charakterze 
funkcjonarjusza sekretarjatu stanu 
Stolicy Apostolskiej. Biskup Spellman 
jest zatem pierwszym i jedynym bi- 
skupem - lotnikiem. 
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Walka z przemytnikami. 


Katowice. (PAT.) Funkcjonarjusze 
straży granicznej na odcinku granicz- 
nym w powiecie lublinieckim zauwa- 
żyli ośmiu przemytników,  przekra- 
czających nielegalnie granicę z Nie- 
miec do Polski. Przemytnicy, we- 
zwani do zatrzymania się, zaczęli 
uciekać, wówczas straż graniczna zro- 
biła użytek z broni palnej 1 zastrze- 
liła jednego z przemytników. Okazał 
się nim 29-letni przemytnik zawodo- 
wy Józef Klimas, pochodzący z po- 
wiatu częstochowskiego. 


zdaniem Francuzów, utrzymanie obec- 
nego status quo, t. j. stosunkowego 
rozbrojenia Niemiec w obliczu jedne- 
go lub kilku ich przeciwników, z któ- 
rymi mieliby zamiar rozpocząć woj- 
nę 

„Wydawałoby się zatem, iż jedyną 
korzyścią realną, płynącą z rozbroje- 


sunków ekonomicznych. Ale i tutaj 
nasuwa się pytanie, czy korzyści te 
bylyby istotne i realne. W obecnym 
okresie nadprodukcji,  przeobrażenie 
faoryk zbrojeniowych w zakłady, pro- 
ukujące inne przedmioty, przyczyni- 
łoby się tylko do tem większego prze- 


| ciążenia rynku towarami, 


nia całkowitego, byłaby naprawa sto- Tak wyglądają oświetleniu S. p | 


Gilberta argumenty francuskie 


jak i w psycholog ji mas 
| pragnących wojny za wszelką c 


pre 


ciwko celowości rozbrojenia, jako 

tecznego środka dla utrzymania ; 
ju. Przyznać trzeba, że argumenti 
mają swoją ugruntowaną pods" 


zarówno w faktycznym stanie TZ b 
francus 


Titulescu ministrem Spraw zagr. Rumunj 


Bukareszt. (PAT). Prezes Rady mi- 
nistrów Vaida Voveod w oświadcze- 
niu, złożonem prasie, przypomniał, że 
w sprawie rokowań rumuńsko-sowiec- 
kich istniała różnica zdań pomiędzy 
Titulescu a rządem, jednak nie była 


| 
| 
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Ona zbyt poważna. Vaida przedstawił | 
następnie przebieg incydentu z Titu- 
lescu, zaznaczając, iz sprzymierzeńcy 
Rumunji, wyrażając chęć pośrednic- 
twa w rokowaniach z Sowietami, nie 


przestawali zarazem zalecać nawiąza- 


Raport w sprawie ochrony mniejszości 
przyjęty przez VI. komisję Zgromadzenia Ligi. 


Genewa. (PAT.). VI komisja Zzro- 
madzenia Ligi zaaprobowała dziś tekst 
raportu w sprawie ochrony mniejszo- 
ści. Raport ten ogranicza się do objek- 
tywnego streszczenia wspólnych ten- 
dencyj wszystkich delegacyj. Miano- 
wicie wszystkie delegacje oświadczyly 
gotowość traktowania na przyszłość 
spraw mniejszościowych na platfo: mie 
stałej, opartej na zaufaniu 
mniejszościami a większością państw. 
Raport streszcza następnie obszernie 
poglądy delegacji polskiej o xoniecz- 


między j 


ności równych praw dla wszystkich 
mniejszości. W dyskusji nad raportem 
min. Zaleski złożył krótką deklarację 
oświadczając, że raport przyjmuje. W 
tym samym sensie przemawiał delegat 
jugosłowiański, natomiast delegat nie- 
miecki nie tail swego rozczarowania 
tym wynikiem debaty mnicjszościo- 
wej, oświadczając, że raport przedsta- 
wia różne zgłoszone propozycje w spo- 
sób zbyt abstrakcyjny i niedość siłny. 
Następnie raport został przyjęty, a 
prace komisji zakończone. 


Kanclerz Papen w Bawarii. 


Berlin. (PAT.). Kanclerz Papen 
wraz z podsekretarzem stanu  Planc- 
kiem i szefem biura prasowego rządu 
Rzeszy Marcksen: wyjechał do Mona- 
chjum z oficjalną wizytą do rządu ^a- 
warskiego, Według doniesień prasy, w 
czasie rozmów na temat reformy u- 
stroju Rzeszy, kanclerz zapewnić ma 
rząd bawarski, że reforma przeprowa- 
dzona będzie w normalnej drodze par- 
lamentarnej. Jak słychać propozycja 
nie natrafi na trudności, gdyż pogiądy 


| 


rządu bawarskiego pokrywać się mają 
z projektami rządu Rzeszy. Glówne 
zagadnienie Rzeszy stanowić ma kwe- 
stia rozdziału głosów w Radzie Pań- 
stwa, Oraz stanowisko jej w przyszłej 
konstytucji. Kanclerz Rzeszy powróci 
wraz z min, spr. zagr. Rzeszy v. Neu- 
rathem w czwartek do Berlina i tego 
samego dnia jeszcze ma być zwołane 
posiedzenie gabinetu Rzeszy dla omó- 
wienia spraw polityki zagranicznej. 


szl... 


Wizyta Herriota w Londynie. 


Londyn. (PAT.). Wedle otrzyma- 
nych tu wiadomości Herriot przyjął za 
proszenie Mac Donalda przyjazdu do 
Londynu, dokąd przybędzie w środę 
lub czwartek, W związku z powyższem 
zauważają w Londynie, że jedynym 
motywem, który skłonił rząd brytyj- 
ski do tego kroku jest żywe pragnienie 
Fierriota usunięcia wszelkich trudnoś- 
ci, mogących stać się przeszkodą do 
odbycia projektowanej konferencji w 
Londynie. 

Genewa. (PAT.). Henderson roz- 
począł narady w sprawie zwołania pre- 
zydjum konferencji rozbrojeniowej. W 
dniu dzisiejszym Henderson rozmawiał 
z przedstawicielami Niemiec a następ- 
nie z Beneszem, Politisem i Drum- 
mondem, 


Berlin, (PAT.). Omawiając ostat- 
nią fazę przygotowań do zwołania kon 
erencjj mocarstw,  „Bórsenzeitung'* 
uważa, że zaproszenie Herriota przez 
Mac Donalda na konferencję wstępną 
do Londynu zmienia sytuację i Ozna- 
cza zmianę bazy, na której rząd Rze- 
szy przyjął zaproszenie na Konterencję 
pięciu mocarstw. Dziennik sugzcruje 
Urzędowi Spraw Zagranicznych zasta- 
nowienie się nad tem, czy nie należy 
wyciągnąć konsekwencji z ostatniego 
stanu rzeczy i uważa, że nowe propo- 
zycje francuskie w sprawie rozbrojenia 
i bezpieczeństwa, nie mogą doprowa- 
dzić do wiaściwego celu, Są one tylko 
nowem sformułowaniem  protokoiu 
genewskiego z r. 1924. 


Rząd brytyjski nie zobowiązywał się 


do poparcia postulatów Niemiec. 


Londyn. (PAT). „New Chronicle" 
przytacza rewelacyjny szczegół w 
związku z inicjatywą Mac Donalda, 
stwierdzając, że w Lozannie Mac Do- 
nald oświadczył ministrowi spraw za- 
granicznych Rzeszy Neurathowi, iż 
rząd brytyjski poprze niemieckie żą- 
dania w dziedzinie równouprawnienia 
zbrojeń. Korespondent genewski tego 
dziennika utrzymuje, że zobowiązanie 
Mac Donalda istnieje na piśmie i znaj- 
duje się w posiadaniu rządu niemiec- 
kiego. 


Londyn. (PAT). Agencja Reutera 


dowiaduje się, że w Londynie nic nie 
wiadomo o rzekomych zobowiąza- 
niach, jakie przyjąć miał na siebie rząd 
brytyjski co do popierania żądań nie- 
mieckich w sprawie równouprawnie- 
nia zbrojeń. Ogłoszenie tak bezpod- 
stawnych pogłosek uważane jest za 
szczególnie szkodliwe w chwili, gdy 
zdają się istnieć pewne szanse rozwią- 
zania tego, co dotąd zdawało się być 
nierozwiązalnem. Jak wiadomo, pogło- 
ERP przyniósł dziennik „New Chro- 
nicle', 
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nia bezpośrednich rokowań rumu, a 
sowieckich. Titulescu byl stale a 
formowany o wszystkiem. RZ4 ose! 
muński otrzymawszy depeszę Z P do- 
stwa rumuńskiego w Warszawt® zdzić 
noszącą, iż Łirwinow w przej% 
przez Polskę pragnie spotkać się 7 sg 
słem rumuńskim w Polsce, nie oY 
postąpić inaczej, jak przyjąć propo a 
cję Litwinowa. Za taką ka wzi 
rządu przemawiały nie tylko wz 
kurtuazji międzynarodowej lecz 
nież i to, że odmowa mogłaby 
interpretowana w ten sposób, 1288 pr | 
wania, prowadzone dotychczas 74 
średnictwem naszych sprzy mierz neg” 
ców, nie mialy charakteru powazne g 
Oznaczałoby to nasze izolować iska 
sprzymierzeńców, z których Poz 
podpisala już pakt o nicae 
cja zamierza wkrótce podpisać. 
kanie z Litwinowem miało mie 
pociągu między Białymstokiem 4 
szawą. Poseł rumuński w War 
Ściśle przestrzegał udzielonych a 
strukcyj. Postanowiono kontynu9 pod 
narady w jednej z miejscowości Pe 
Genewą. Poseł rumuński w Warsa | 
po odbyciu narad z Litwinowem, dk) . 
jechał do Bukaresztu w celu zlož 
sprawozdania. Niezwłocznie wy”? 
depeszę do Titulescu, informująca ię i 
o stanie sprawy. Titulescu miał U 
się do Genewy w celu kontynuo w si 
bezpośrednich rokowań z Sowiet? zd: 
prowadzonych uprzednio za posta 
nictwem naszych sprzymierzeńo iý 
Vaida prosił też Titulescu, aby ; 
kierownictwo rokowań z Komite" 
finansowym Ligi Narodów. Titu f 
oświadczyl, że pojedzie do Gene™ 
lecz w kilka dni póżniej odmówił p 
wadzenia rokowań z Sowietami | 

z Komitetem finansowym. Na 0 je 
szę, w której premier ofiarowa 
tekę ministra spraw zagraniczny”. 
Titulescu nie udzielił żadnej odpow* 
dzi aż do dnia, poprzedzającego otw 
cie sesji Ligi Narodów. Wymiana yo 
pesz prowadzona była aż do pią”. 
Premjer po raz może dziesiąty zaw! 
damiał Titulescu, iż stawia do jeg 
dyspozycji tekę spraw zagraniczny”, 
z zastrzeżeniem aprobaty królewski 
oraz całkowitego porozumienia Z 
dem. 

Londyn. (PAT). Wielkie zdziwi ia 
nie wywolala tu wiadomość o powo, | 
niu posła Titulescu na stanowisko ™ 
nistra spraw zagranicznych Rumuf 
Titulescu dziś jeszcze wyjeżdża z Lon; 
dynu wprost do Bukaresztu, aby obił 
swój nowy posterunek, 
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O gimnazjum polskie 
w Bytomiu. 


Opole. (PAT.) Dnia 9 bm. odbyły 
się w Opolu zebranie przedstawić 
wszystkich organizacyj polskich „id 
Śląsku Opolskim. Zebranie uchwał! 
rezolucję, wskazującą na to, że mitg 
nowa mniejszość polska w Niemczech 
nie posiada ani jednego gimnazjuf” 
podczas gdy mniejszość niemiecka 
Górnym Śląsku posiada 14 
stwierdzając, że władze niemi 
przewlekają sprawę udzielenia ód f 
cesji polskiemu gimnazjum w Byr 
miu i apeluje do władz „niemieckicy 
aby koncesji tej udzieliły jeszcze przć 
końcem wakacyj. 
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= GAZETA LWOWSKA z dnia rż października 1932. Str. 3 
Litwa głosowała za Polską w Genewie? 


zę Bo, uzyskaniu 
le półstął 
Narodów, 


Przez Polskę ponow- 
6580 miejsca w Radzie Ligi 
w . Korespondent genewski 
dr To jcieBo „Kurjera Porannego", 
adysław Włoch, nadesłał do 
pma telegram, w którym do- 
a Podstawie uzyskanych infor- 
pr če państwami, które głosowa- 
Niem zeciwko wyborowi Polski są 
Węgry, Czechosłowacja i 
Natomiast Litwa głosowała 
lp. Zaunius po wyborze 
do delegacji polskiej i złożył 
cje, 


Swego 
niósł 
KU 


Owyższą 


informacja — pisze z te- 
> Powodu J p 


„Kurjer Wileński* — mi- 
J 


przy wyborach do 
mi IB, można dopatrzeć się zna- 
jednej A Sestu politycznego. Jest to z 
stanow; k y kurtuazyjny rewanż za 
“ISKO zajęte przez opinję polską 
nym konflikcie litewsko-nie- 
o Klajpedę. 
„Motyw zachowania si” p. Zau- 
nyin ; „zdaje się być jednak _ jedy- 
żone najważniejszym. Gratulacje zlo- 
c= przedstawiciela Litwy de- 
aż polskiej należy rozumieć jako 
5 5 zaznaczenie, że polityka li- 
bec B „zachowuje samodzielność wo- 
‘Mna i nie należy do jego stałych, 


zw o 
poli P Kowych satelitów. To co w 

Vce ni . . . 
Polskę ćmieckiej godzi ostrzem w 


Nie jest eo ipso automatycznie 


niemi 
Na Orzystnem dla Litwy. Przy- 
sk; MIE ręki do zwycięstwa junkier- 


tę : 3 k 
ku; go nacjonalizmu nad Polską nie ro- 
ltwie niczego dobrego. Rząd 
na nie jest oczywiście bardziej u- 


Ste 
liwy na punkcie przyszłości Klaj- 
ua niż Stresemann, który wszak 
Liti ją za depozyt niemiecki oddany 
Jeż AR okres, 2.4 
E informacja „Kurj. Por." nie 
prze I oficjalnie zdementowana 
z 


co do NO, a nasze przypuszczenia 
kroku Boów tego godnego uwagi 
dz;  Htewskiego przyszłość potwier- 
stwierd gdzie można z zadowoleniem 
Ocenie zić pewien znamienny zwrot w 
StWow, Przez Litwę jej roli i jej pañ- 
nieni "Bo interesu w splocie zagadnień 
uecko-|itewsko-polskich. 
piewa Użą dozą sceptycyzmu i powąt- 
Mia odnosi się do tej informacji 


rak + r x 
w Owski „Czas“, który pisze: Głoso- 
anie W 


nietylko formalnie. ale z zachowaniem | przeciwko Polsce, — i tak też praw- 


wszelkich środków ostrożności; toteż 
powyższa informacja polega jedynie na 
wątpliwych domysiach i mniej lub 
więcej dowcipnych kombinacjach. Gest 
p. Zauniusa nie daje żadnych wska- 
zówek co do jego głosowania. Mógł 
wiuszować p. Załeskiemu a głosować 


dopodobnie było. Z drugiej strony 
trudno wytiumaczyć dlaczego Czechy i 
Węgry miałyby glosować przeciwko 
Polsce. Co się tyczy Szwecji — nale- 
ała ena zawsze do orjentacji niemiec- 


kiej. 


Zaszczytne odznaczenie prof. Zielińskiego. 


i 
ś 
Bi 


Poseł Rzeszy Niemieckiej w Warszawie, von Moltke, 
skiemu, znakomitemu helleniście medal im. Goethego. 
przez prezydenta Rzeszy, Marszalka von Hindenburga, za wybitne zasługi, 


polu sztuki i wiedzy. 


wręczył prof. Tadeuszowi Zieliń- 


Medal tem ufundowany został 
„p z położone na 
Warto zaznaczyć, że odznaczenic to otrzymało zagranicą tylko 


około 20-tu osób. m. in. Herriot, Mussolini, Marconi, Knut Hamsun, Valery i t. d. — 
Podajemy fctografję z przyjęcia w poselstwie niemieckiem z okazji wręczenia medalu Goe- 
thego, na którem obecny był szereg wybitnych polskich uczonych i literatów. Pośrodku 


siedzi prof. Zieliński, drugi od prawej strony poseł niemiecki 


vom Moltke. 


Kampanja wyborcza w U. S. A. 


Nowy jork. (PAT). Kampanja wy- 
borcza rozwinęła się już w całej pełni, 
ześrodkowując zainteresowanie prasy 
i publiczności w calym kraju. 

Ogólnie przeważa mniemanie, že 
Roosevelt będzie wybrany. Zdaje „ię 
nie ulegać wątpliwości, że gdyby wy- 
bory nastąpiły dziś lub jutro, Roose- 
velt przeszedłby olbrzymią  większo- 
ścią. Do 8 listopada jest jednak jeszcze 
dużo czasu i wiele rzeczy może się 
tymczasem zmienić. Szanse Roosevelta 
oparte są nie tyle na jego osobistym 
prestigeu politycznym, ile raczej na 
niezadowoleniu mas wyborczych z 
Hoovera i na rozgoryczeniu ogólnem, 


Od kilku tygodni sytuacja gospo- 
darcza zaczęła się zmieniać na dobre, 
Jeżeli okaże się przed wyborami, że 
jest to poprawa istotna, nie zaś pozo- 
ry jej, wywołane propagandą rządzą- 
cego stronnictwa, to szanse Hoovera 
wzmogą się bardzo znacznie. Tak jak 
rzeczy dziś stoją, ogół oczekuje zwy- 
cięstwa Roosevelta. Spodziewa się go 
nawet Wall Street, zawsze doskonale 
poinformowana, a pragnąca zwycię- 
stwa Hoovera. 

Wogóle panuje przekonanie, że 
ewentualne zwycięstwo Roosevelt za- 
wdzięczać będzie nie tyle demokra- 
tom, którzy, wedlug statystyk, stano- 
wią mniejszość, ale głosom niezadowo- 
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lonych republikanów. Faktem jest, że 
w ostatnich czasach mnoży się liczba 
wybitnych i ortodoksyjnych republi- 
anów na poważniejszych stanowi- 
skach społecznych, którzy występują 
z oświadczeniami, że głosować będą za 
Rooseveltem. Znamiennem jest, że w 
dotychczasowych licznych swoich 
przemówieniach Roosevelt nie dotknął 
zgola polityki zagranicznej. Toteż w 
tej mierze niepodobna zgoła nic po- 
wiedzieć o jego poglądach na stosunek 
Ameryki do Europy, na kwestję dłu- 
gów międzypaństwowych i t. p. Pro- 


gram jego w tej dziedzinie pozostaje 
dotąd nawet dla wyborców zupełną 
„tabula rasa. 

—— 


Zmiany na stanowiskach 


starostów. 
Warszawa. (PAT.) Wład. Henschel, 


starosta morski w Wejherowie, zwol- 
niony został ze swego stanowiska i 
mianowany starostą niżańskim. P. A- 
dam Chitry, starosta w Nisku, mia- 
nowany został starostą w Brzesku. 
P. Edward Skrzyński, starosta w Ka- 
mieniu Koszyrskim, mianowany zo- 
stał starostą w Horodence, p. Mieczy- 
sław Zarzecki, starosta  horodeński, 
mianowany został radcą wojewódzkim 
w Stanisławowie. P. Władysław Skło* 
dowski, starosta powiatu lubawskie- 
go w Nowem Mieście, mianowany zo- 
stał starostą w Kolomyi, dr. Józef 
Nowak, starosta w Kołomyi, miano- 
wany został starostą w Bydgoszczy. 


Rozprawa przeciw Wł. 


Studnickiemu. 


Warszawa. (PAT.) Wczoraj w 
12. oddziale Sądu grodzkiego w War- 
szawie rozpoczęła się rozprawa prze- 
ciwko Władysławowi  Studnickiemu, 
o obrazę wojewody śląskiego dra Gra- 
żyńskiego, którego p. Studnicki na- 
zwał „największym szkodnikiem Pol- 
ski“. Oskarżenie publiczne wnosił 
pprok. Sieroszewski. Obrońca oskar- 
żonego adw. Rudziński złożył wnio- 
sek o odroczenie rozprawy celem we- 
zwania świadków. Sąd przychylił się 
do wniosku obrony i postanowił spra- 
wę odroczyć, oraz wezwać świadków, 
których obrona powołała dla przepro- 
wadzenia dowodu prawdy. Głównymi 


świadkami obrony mają być poseł 
Korfanty i przedstawiciel Volksbun- 
du Ulitz. 


i Lidze Narodów jest tajne i to | wywolanem depresją gospodarczą. 


Oómnasta Międzynar. Wystawa 


Sztuki w Wenecji. 


Z 
Wstają 


+ 


końcem ubiegłego wieku po- 
u ówczesnych miłośników sztu- 
Myśl urządzania międzynarodowych 
Ystaw sztuki w Wenecji. Wystawy 
na.) SIĘ odbywać co dwa lata. Stąd 
„ora Biennale. Pierwsza wystawa ZO- 
Se otwarta w r. 1895. Zasadniczo 
wy odbywały się co dwa lata, 
YJątkiem okresu wojennego. Wtedy 


to > ś 
termin wystaw ulegl chwilowym 
Mianom. 


sppe cnie mamy wystawę XVIIL 


mnieję SIę ona z szeregu pawilonów, 
kiem? ZE większych; nad wszyst- 
niałośc; ominuje rozmiarami 1 wspa- 
: ila. urządzenia: pawilon wloski 
jęty sz Centrale". Jest on caty po- 
Rows? o nie; z zastosowaniem naj- 
TA ych urządzeń świetlnych i wen- 
-. SJnych. We wszystkiem czuć tu 
nani, 14 solidność i precyzję wyko- 
tak = NIC tu nie przypomina tandety, 
say © w tego rodzaju imprezach 

ga owych. Zacząwszy od westibu- 
Cywsz, aco rozmiarami, a skoń- 
Wnętrz Ma najmniejszej salce, każde 
ka;j, © Jest przemyślane, każde inne, 
aa © urządzone z wysokiem  poczu- 
smaku i naprawdę piękne. Rów- 


Ciem 


nież rozmieszczenie eksponatów jest 
tu umicjętne i dalekie od przeładowa* 
nia. Pawilon składa się z şo sal. 
Eksponaty są rozmieszczone roz- 
maicie. W jednej sali widzimy zbioro- 
wą wystawę jakiegoś artysty, w innej 
mamy przegląd prac całej grupy arty- 
stów, gdzieindziej znów są udatnie 
porozmieszczane obrazy kilku innych 
artystów stylowo do siebie zbliżonych. 
We wszystkiem widzimy umiar i takt. 
Nic tu nie krzyczy, nic się nie kłóci z 
sobą. A większość budzi tylko za- 
chwyt i podziw nieklamany. Podziw 
nie tylko dla pięknych pomysłów kom- 
pozycyjnych, subtelnej muzyki barw, 
przebogatej skali rytmicznej, niekiedy 
potężnej dynamiki ekspresji, ale także 
dla tego rzetelnego zbratania się ze 
sztuką dawną i jeszcze dawniejszą. Bo 
w pracach tych artystów przebija się 
dorobek całych wieków, i spokojny 
umiar sztuki klasycznejj i prosta 
wzniosłość średniowiecza, i bujność 
renesansu i cala dalsza skala przeobra- 
żeń, jakie, aż do dni dzisiejszych na- 
stępowały w sztuce. Trudno na tem 
miejscu dać wyraz tym  przeżyciom, 


jakich dostarczają dzieła tej miary co | strzowską 


rzeżba „Il pescatore“ wykonana 
przez Vincenzo Gemito, dalej Dante 
Montanari: „Mattino“; Mario Sironi i 
Famiglia, Akt Kislinga, rzeźby Mazi- 
niego, Viterbo, skończona pod wzglę- 
dem artystycznym rzeźba: Ostatnia 
wieczerza, dluta Arrigo  Minerbi, czy 
tyle, tyle innych. Jakżeż prosto prze- 
mawiają do duszy widza te przeróżne 
studja portretowe, sceny rodzajowe. 
niezliczone akty i kompozycje. Bije 
z nich jakaś głęboka prawda o życiu 
człowieka, o jego ustawicznem cier- 
pieniu i smutku a zarazem nieprze- 
parta radość z istnienia, zachwyt dla 
jego piękna, dla jego bogactwa. Ileż 
nicwysłowionei poezji zamykają w 
sobie górskie pejzaże, widoki starych 
zaułków, zdawałoby się już tak okle- 
pane w sztuce, a przecież zawsze cie- 
kawe i nowe jako motyw artystyczny. 

A wreszcie akty. Patrzymy na 
rzeźby Messiny, Guerrsi'ego, Marchi- 
niego, na obrazy Monti'ego, Carra'y, 
Funi'ego, Sironi'ego i nie możemy po- 
wstrzymać się od wyrazów zachwytu. 
Wszak są to najwspanialsze manitesta- 
cje piękna ciała ludzkiego, tak różno- 
rodnie, a zawsze przekonywująco po- 
jęte. Ale koniec już. Musimy bodaj w 
krótkości powiedzieć coś o reszcie 
wystawy. 

Pawilon hiszpański oszałamia wi- 
dza swą  nieprawdopodobną orgją 
barw, swą upojną radością życia i mi- 
techniką. Niezapomniane 


wrażenie pozostawiają zwłaszcza prace 
Josè Solona i Juan Luis Lopez. 

Anglja przedstawiła w swym pawilo- 
nie prace swych utalentowanych ma- 
łarzy i rzeźbiarzy a wśród nich arty- 
stów tej miary co Augustus John, 
William Roberts, J. R. Skeaping, P. 
Wilson Steer i Eric Gill.  Wspaniałą 
jest tego ostatniego rzeźba „Eva”. Na 
wysokim poziomie stoją prace wy- 
stawione w pawilonie austrjackim, bel- 
gijskim, francuskim, duńskim i szwaj- 
carskim. Specyficzny nastrój udziela 
się widzowi przy zwiedzaniu pawilo- 
nu holenderskiego. Odczuwa go się 
zwłaszcza silniej po  bezpośredniem 
przejściu z pawilonu sztuki węgierskiej. 
Co za silny kontrast, tam dynamika 
kolorytu, tutaj spokojna skala barw- 
na o przeważających akcentach błęki- 
tu i zieleni. Tam żywiołowa radość 
Życia, tutaj niczem niezmącona pogo- 
da i skupienie. To są przeżycia, któ- 
rych doznajemy już przy pierwszem 
zetknięciu się z pracami takich mala- 
rzy jak Johannes Larsen czy J. F. 
Willumsen, przeżycia dostarczone nam 
przez walory  kolorystyczno-formal- 
ne ich prac. Pogłębia te przeżycia te- 
matyka: Malarz na wsi, Wypoczynek 
bydła, Wybrzeże morskie, portrety. 


Znamienny jest charakter prac ar- 
tystów Stanów Zjednoczonych. For- 
malnie przedstawiają się one zupełnie 
nieciekawie. Brak tu natchnionych ta- 
lentów, brak oryginalnych pomysłów, 


St. = 


Prof.Herbaczewski naśladowcą Gandhi ego. 


Jeszcze nie przebrzmiały echa gło- 
dówki przewódcy narodowego ruchu 
Hindusów Gandhiego, kiedy już do- 
chodzą wiadomości o nowej protesta- 
cyjnej głodówce, — jednakowoż nie w 
dalekich Indjach, ale w bliskiem są- 
siedztwie Polski — bo w stolicy Litwy 
w Kownie. 

Dotychczasowy profesor literatury 
polskiej i języka polskiego na uniwer- 
sytecie Witolda Wielkiego, Józef Al- 
bin Herbaczewski, przeniesiony przez 
rząd kowieński w stan spoczynku, o- 
świadczył, że emerytury nie przyjmie, 
gdyż jest zdolny do pracy i może wy- 
kładać na uniwersytecie. 

Bywalcy „Jamy  Michalikowej" w 
Krakowie z przed wojny pamiętają 
doskonale tę oryginalną postać w 
czarnym tużurku o fantastycznie roz- 
wichrzonej czuprynie i zmierzwionej 
bródce... 

Herbaczewski miał wówczas lekto- 
rat języka litewskiego na Uniwersv- 
tecie Jagiellońskim z minimalną zresz- 
tą ilością słuchaczy, ale pozatem ten 
Litwin zdawał się być zrośnięty z kul- 
turą polską. 

Pisał po polsku i o literaturze pol- 
skiej. Wydał wówczas zbiory studjów 
krytycznych i filozoficzych p. t. „Nie 
wódź nas na pokuszenie* 1 „Amen“, 
zamieszczał w iczasopismch polskich 
artykuły o koryfeuszach literatury 
polskiej. 

Po utworzeniu samodzielnego pań- 
stwa litewskiego Albin Herbaczewski 
zdeklarował się jako zwolennik naro- 
dowej odrębności Litwinów i na tem 
stanowisku trwał konsekwentnie, będąc 
jednak gorącym zwolennikiem polsko- 
litewskiego porozumienia kulturalne- 
go. Zbyt głęboko wczuł się w kulturę 
polską, zanadto był z nią zespolony, 
aby szalejąca burza szowinizmu litew- 
skiego mogła mu zamknąć oczy na to, 
że dla narodu litewskiego konieczno- 
ścią jest zbliżenie się do Polski. 

Wyrazem zainteresowania życiem 
kulturalnem Polski był przed dwoma 
laty przyjazd prof. Herbaczewskiego 
do Warszawy. Herbaczewski przybw! 
z wycieczką profesorów i literatów 
litewskich, by nawiązać nić porozu- 
mienią wzajemnego. 

Akcja ta rezultatów pozytywnych 
mie dała, ale niezawodnie przyczyniła 
się do tego, że rząd kowieński zaczał 
niechętnym wzrokiem spoglądać na 
Herbaczewskiego, począł go szykano- 
wać. 

Senat mianował tedy nową lektor- 
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kę języka polskiego przy uniwersyte- 
cie kowieńskim, a prof. Herbaczew- 
skiego postanowił przenieść na eme- 
ryturę. 

Ale uparty Litwin, którego wyra- 
zistą sylwetę naszkicował Boy w swej 
książce „Plotki... plotki"... nie ustapi 
tak łatwo. 

Jak donosi Wileńskie Biuro Infor- 
macyjne („Wilbi”), prof. Herbaczew- 
ski wystosował do redakcji dzienn.ka 
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kowieńskiego „Rytas“ następujące pi- 
smo: ,„Niniejszem oświadczam, że nie 
przyjmę obiecanej mi przez wydział 
humanistyczny emerytury. Nie chcę 
być pasożytem narodu. Co będę czy- 
nil? Uczynię to, co czynı Gandhi“. 

Wobec tego, że prof, Herbavzew* 
ski pozostaje na wolności, więc zapo- 
wiedzianz przez siebie głodówkę za- 
mierza przeprowadzić w  własnem 
mieszkaniu. 


Ważne zarządzenie 


Prezesa Sądu Apelacyjnego we Lwowie 
w sprawie solicytatorów adwokackich. 


W ostatnich czasach utarło się w 
praktyce, że t. zw. solicytatorzyv ad- 
wokaccy biorący udzial w egzeku- 
cjach, nie mając stałego zajęcia w od. 
nośnych kancelarjach adwokackich, 
prowadzących sprawy egzekucy ne -=> 
ofiarują swe usługi od wypadku do wy 
padku poszczególnym adwokatom ja- 
ko specjaliści do spraw egzekucyjnych. 

Z biegiem czasu t. zw. solicytatorzy 
adwokaccy utworzyli silne grupy dla 
eksploatacji swych czynności egzeku- 
cyjnych i doszło do tego, że poszcze- 
gólni adwokaci nie mając u siebie w kan 
celarji albo wcale solicytatorów, albo 
też zatrudniając solicytatorów tylko w 
pewnych okresach — zaczęli zwracać 
się do grupy zorganizowanych solicy- 
tatorów o przeprowadzanie egzekucyj. 
Jednostki niesumienne rozpoczęły że- 
rowanie na ludzkiej nędzy i ostatnio 
już zorganizowani solicytatorzy zaczęli 


rzucać się jak hjeny, ofiarowując swe 
usługi każdemu z adwokatów, żądając 
prowizji i zapewniając o swej energji. 
Ten system prowadził do szeregu zajść 
i spraw, w których tracili wszyscy z 
wyjątkiem „panów solicytatorów", o- 
perujących na ludzkiem nieszczęściu, 

Agencja WSCHÓD dowiaduje się, 
że w powyższy stan rzeczy wzlądną! 
prezes Sądu Apelacyjnego dr. Zichń- 
ski, z którego polecenia Sąd zakazał 
dokonywania egzekucyj przez solicyta 
torów niezatrudnionych w kancelarji 
adwokata, który daną sprawę prowa- 
dzi. Zarządzenie to przyczyni się nie- 
wątpliwie do usunięcia obecnego stanu 
rzeczy, w którym żerują solicytatorzy 
jako zawodowa grupa egzekucyjna o- 
fiarująca każdemu swe usługi, nie- 
uchwytna i nieujęta w ramy urzędu 
publicznego. 
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Postulat stałego kontaktu sfer gospodarczych 


Małopolski Wsch. z Warszawą i przedstawicielami Rządu. 
Poważna rola Małopolski Wsch. w gospodarce narodowej. 


Agencja WSCHÓD 
kół gospodarczych następujące uwagi: 

W związku z ostatnim pobytem 
ministra spraw wewnętrznych p. Pie- 
rackiego na terenie Malopolski Wscho- 
dniej, podniesly się w prasie głosy i O- 
pinje zwracające uwagę, że przyjazd 
ministra Pierackiezo do Lwowa, iaio 
ośrodka życia politycznego i gospodar- 
czego Małopolski Wschodniej, przer- 
wał istniejący od dluższego czasu stam 
rzeczy polegający na tem, że członko- 
wie Rzadu nie odwiedzali dość często 
Małopolski Wschodniej. 

Specjalnie sferom gospodarczym 
zależy bardzo, aby kontakt z resorto- 


otrzyinuje Z 


brak kultury artystycznej. Nato- 
miast dużo słabizny. 


Na uwagę zasługuje pawilon Z. S. 


R. R. — Są tu w pierwszym rzędzie 
prawdziwe talenty, Śmiałe pomysły, 
rzetelne podejście do problemów 


plastycznych. Nic nie trąci banalnoś- 
cią. Wszystko świeże, młode, pełne 
zachwytu dla nowych form tworzące- 
go się Świata. Co za rozległa skala po- 
myslów tematowych! Ile poezji w pro- 
stych scenach rodzajowych! Trafiają 
się prace słabsze a nawet całkiem słabe, 
ale zawsze rzetelne. Nigdzie zakłamania. 
A ponieważ sztuka jest tu środkiem do 
wypowiadania wielkich ideałów, jakie 
z fanatyzmem przeżywają ich twórcy, 
dlatego dozna tu rozczarowania sma- 
kosz pięknej formy, wielbiciel ,czy- 
stej sztuki“. — Dużo tylko nagroma- 
dzono eksponatów i nieumiejętnie po- 
rozmieszczano. 

Mam jeszcze do omówienia pawi- 
lon polski i pawilon sztuki dekora- 
cyjnej. Polscy artyści w tym roku po 
raz pierwszy uzyskali własny pawilon. 
Nieduży ale całkiem przyzwoity. Or- 
ganizacja pawilonu polskiego spoczy- 
wała w rękach Mieczysława Tretera, 
który już niejednokrotnie dał dowód 
swej umiejętności w urządzaniu wy- 
staw sztuki polskiej zagranicą. I trze- 
ba z przyjemnością przyznać, że do- 
bór wystawionych eksponatów jakoteż 
ich rozmieszczenie jest dobre i nie u- 
siępuje pod tym względem żadnemu 


z najlepiej urządzonych pawilonów 
Wystawy. Widzimy tu prace Jaroc- 
kiego, Konarskiego, Malczewskiego 
Rafała, Borowskiego, Pronaszki Zbię- 
niewa, Śledzińskiego Ludomira, Sichul- 
skiego, Skoczylasa, Pruszkowskiego 
Tadeusza, Zofji Stryjeńskiej, Weissa, 
W. Dunikowskiego, Kuny. Wvczó!- 
howskiego i jeszcze kilku. Całość da- 
je pewien obraz twórczości artystycz- 
nej polskiej z ostatniej doby. Wyróż- 
niają się prace: Śledzińskiego i Sichul- 
skiego a zwłaszcza piękne rzeźby Ku- 
ny i Dunikowskiego. 

Pawilon sztuki dekoracyjnej składa 
się z wyrobów ze szkła i mozaik na- 
desłanych przez różne państwa z Italją 
na czele. Przedstawia się on bardzo 
ciekawie. Co za możliwości artystycz- 
ne dadzą się wydobyć z przedmiotów 
najprostszych i codziennych o ile przy- 
łoży do nich rękę artysta utalentowa- 
ny, mający poczucie umiaru! Ile pięk- 
na można nadać przedmiotom użytko- 
wym, środkami zupełnie prostemi nie 
pozbawiając ich celowości, 

Żal tylko widzowi iż niema moż- 
ności oglądać te rzeczy długo i do- 
kładnie, tak jakby wymagała tego ol- 
brzymia ilość eksponatów, z których 
każdy jest skończenie piękny i posiada 
najwyższe walory artystyczne i tech- 
niczne, mimo iż zalicza się go tylko 
do kategorji „przemysłu  artystycz- 
nego“. 
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wymi ministrami i przedstawicielami 
ministrów gospodarczych był o ile 
możności jak najżywszy, gdyż częsta 
wymiana myśli i poglądów między or- 
ganizacjami gospodarczemi a przedsta- 
wicielami Rządu jest bardzo wskazana, 

Koła _ gospodarcze Malopolski 
Wschodniej zwracają uwagę na fakt 
znamienny, że wskutek cięższych wa- 
runków finansowych, częstsze wyjazdy 
przedstawicieli organizacyj gospodar- 
czych, przemysłowych i handlowych 
są ze względów budżetowych coraz 
trudniejsze na teren stolicy, a nato- 
miast przyjazdy przedstawiciel: Rządu 
odpowiednio upełnomocnionych na 
teren Małopolski są w ych warunkach 
latwiejsze i dają możność częstszego 
kontaktu przedstawicieli Rządu ze sfe- 
rami gospodarczemi Małopolski 
Wschodniej. 

W tutejszych kołach gospodarczych 
panuje opinia, że po ostatnim pobycie 
p. ministra spraw wewnętrznych wol- 
no spodziewać się innych wizyt przed. 
stawicieli Rządu, a zwłaszcza mini- 
strów gospodarczych, gdyż teren Mli- 
topolski Wschodniej jest tym terenem, 
który w gospodarce narodowej od- 
grywa bardzo poważną rolę. 


Zamówienia sowieckie 


w Polsce. 


Królewska Huta. (PAT.) Jak się 
dowiadujemy, zarząd warsztatów Hu- 
ty Królewskiej otrzymał zamówienie 
na wykonanie 40 platform  kelejo- 
wych dla Rosji sowieckiej i w tvch 
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dniach przystąpi do wykonania po- 

wyższych prac. 

"recz YU zp 

Modne Towary Bławatne 
DLA PAŃ 


Sukna męskie 


Machiewicz i Abrysowyki 


Dr. Kazimierz Majewski. Lwów -Rynek - Trybunalska. 


Polska—Francja 


ho de 


W dzienniku paryskim „L'Ec 
Paris“ ogłosił p. R. Cartier cyk L 
kułów pod ogólnym tytułem Gi 
destin polonais“ w których MO 
stosunki polsko-francuskie. Ostati 
tego cyklu artykuł ukazal się NZ 
merze z 5-go października. W, 834 
kule tym podkreślił p. R. Cartieh Z 
jeżeli chodzi o solidaryzowanie Sko 
Francją polityczne i wojskowć: 
Polsce panuje pod tym względem 
lutna jednomyślność. Tłómaczy poj 
jednomyślność istnieniem najw Bi 
szego czynnika, wpływającego Mm 
żenie dwóch narodów. Czynniki 
tym jest wspólny wróg. DR 
leż, należy uważać, iż porozum m 
francusko-polskie oparte jest O 
ment granitowej mocy. B- 

Mimo jednak tej mocnej przyja?" 
zdarzają się nickiedy pewne tar 
nieporozumienia, co tłumaczy się 
niem dziennika tem, że Francuz! 
zawsze uświadamiają sobie, iż 
„Jako państwo młode" jest szczeg ia 
wrażliwa, a mianowicie podejrze - 
ona, że jej nie doceniają i że chcą P 
nią opiekować, — jak małoletnią N 
leży zrozumieć tylko to wybujałć kie 
czucie godności narodowej, a wszelki, 
nieporozumienia całkowicie rozwiei 
się. 

„Wiedziałem — dodaje autor, © E 
Polska pragnie, aby ją uważano 
wielki naród i chcialem się przeko 
naocznie, czy zrobiła ona dostateczm: 
wysiłek, dający jej do tego prawo. mi 
co zobaczylem, przechodzi pod kar 
dym względem moje oczekiwania» 
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Zgon wybitnego 
adwokata. 


W sobotę zmarł nagle w Warszawie jede 
z najwybitniejszych przedstawicicli palestt” 
polskiej, & p. Eugenjusz Śmiarowski, znako* 
mity obrońca w procesach politycznych, 
podsekretarz Stanu w  Miristerstwie Spr“ 
wiedliwości. — Podajemy portret ś p ME 
cenasa Eugenjusza Śmiarcwskiego. 
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Zjazd profesorów 


i docentów. 


Warszawa. (PAT.) Wczoraj odby” 
ło się w Warszawie posiedzenie ste 
lej delegacji Zjazdu profesorów i do 
centów. Porządek dzienny posiedzen!ś 
obejmował głównie sprawę reformy 
ustroju szkół akademickich, w ramach 
ogólnego ustroju szkolnictwa i 189 
znaczenie kulturalno - socjalne. W 
ożywionej dyskusji wziął udział rów” 
nież minister W. R. 1 O, P. Jedrze 
jewicz, udzielając informacji i odpó” 


wiedzi na zapytania. Delegacja 2% 
kończyła obrady w tej materji, pod- 
kreślając z uznaniem decyzję mag 

o 


stra W. R. i O. P. doprowadzenia 
skutku reformy 
akademickich. 


ustawy o szkołach 
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SUKNA 


LL WYBORZE: 


Ródzienik 


KALENDARZYK 
Rz.-kat. Placydy p. 
Gr.-kat. Charytona 


Wschód słońca g 6 m 18 
Zachód e gim 15) 


Co 


grają w teatrach : 


W; l. 
Samuel z: Ir b. m. o godz. 7.39 wiecz.: 
Sta Zborowski”, 
Carmens 12 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 
Czwart z 
Atek, 18 b. m. godz. 7. „B 
pŚzmucj e" o godz. 7.30 wiecz 
"Cyganeria "4 b. ma o godz. 7.30 wiecz.: 
Obota, 1 RON: 
onej BB o godz. 7.30 wiecz.: 
shala eh, 16 b. m. o godz. 3 popol: 
Sam dziela, 16 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 


Zborowski”, 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


.* tore k 5 
wLekar> s. A m. o godz. 7.30 wiecz.: 
Środz 

mI2 b. m, 
"8 ARS 

Wartek, 18 b. m. godz, 7.30 
pda, bezdomny”. A; = 

Itek, 

»Lekarz e o godz. 7.30 


o godz. 7.30 wiecz.: 


wiecz.: 
w!ecz.: 
o o godz 730. WIECZE: 
Gd pav : 
„Dz zela, 16 b. m. o godz. 
Dziwni Kochankowie". å 
ziela, 16 b. m., o godz. 7.30 
bezdomny“. 
muel Zborowski“ Słowackiego. (Abo- 
1.) Dzis, we wtorek, 11 paździer- 
inauguruje Teatr Wielki sezon 
; dawna przygotowanem misterjum 
skie A Słowackiego p. t. „Samuel Zborow- 
TN 07 z najpotężniejszych dramatów 
mada 0: sprowadzający sprawę ścięcia 
nych borowskiego do zagadnień kosmicz- 
jest 4 wWstrząsających grozą wizyj sennych, 
śred Tukturą swą zbliżony do misterjów 
wiecznych, w których akcja rozgrvwa 


popol.: 


k . 
aLekarz wicecz.: 


Namen 

i t 

Ab, 
2133 od 


a 
LU 


tły _P<ebie, na ziemi i w piekle. Wykwi- 
Opart a gruncie mistycyzmu Słowackiego, 
i | Na głębokiej wierze w metampsychozę 


z ide, Stanie duchami ciał, łączy się ściśle 
rej = Przewodnią „Genezis z Ducha“, któ- 
„, t niejako rozwinięciem. Sen - dramat 
rag muel Zborowski“ jest utworem 
zował | Ycznym. Po raz pierwszy insceni- 
s - ARR Leon Schiller w sezonie 1927/28 
5 rze Polskim w Warszawie. Scena lwow- 
Hon "2 się na układzie tekstu Wilama 
2 7- Reżyserja spoczywa w ręku jedne- 
P. najzdolniejszych mlodych reżyserów, 
5 Radulskiego. Oprawę dekoracyjną pro- 
Iw- P: Andrzej Pronaszko. W rolach 
Ń nych wystąpią pp. Kossocka - Heljana, 
s - Amfitryta, Białoszczyński - Lu- 
obóg - Heljan, Strzelecki - Ks. Po- 
` - Zamoyski, Głowaszewski - Samuel 
atrów e 1. Bilety do nabycia w Kasach Te- 
Mari. Miejskich i w Kasie biletowej, plac 
A" Io, sklep Hawranka, tel. 595. 
V q Owe pismo teatralne we Lwowie. 
Mer p dzisiejszym ukaże się pierwszy nu- 
Lwow asso pisma teatralnego p. t. „Scena 
atrów JE”: wydawanego przez Dyrekcję Te- 
będzie *lejskich we Lwowie. Poświęcone ono 
Ściśle a 


teatrowi, oraz wszelkim zagadnieniom 
Ttystycznym, jak i ogólno kulturalnym 
tarz Jit Związanym. „Pismo to redaguje sekre- 
"URL Teatrów Miejskich, dr. Leopold 
"Ram W pierwszym numerze, no- 
wien; ym J. Słowackiemu, z okazji wysta- 
i . „Samuela Zborowskiego”, pojawiają 
ży innemi artykuły pp. prof. Julju- 
„ red. Henryka Cepnika, Wilama 


zakupywanych biletów 


nika” PAI eoo od 9 do 17 paździer- 


Polpężdziernika: Reciral fortepianowy, w 

« Tow. Muzycznego. 

Października: Koncert z udziałem or- 

z w sali Polsk. Tow. Muzycznego. 

sali T Października: Uroczysta Akademia, w 
Su Wielkiego. 

lice Ka ździernika: Msza Żałobna, w Bazy- 
a edralnej obrz. łać. we Lwowie. 

i 16 października: 3 popularne kon- 


sali 


NA4 
kiestry 


t 
terty 


Dni A 
ie g Szopena. Dziś, we wtorek, o 70- 
I$ wieczorem w 


uzyczne OrET „sali Polsk, Tow. 
w wykon jo Wielki Recital Fortepianowv, 

a" Fkonani i i 
Miinzery. u znakomitego pianisty prof. L. 


na ubrania męskie, wizytowe, 
sportowe, turystyczne, palta, 
raglany, płaszcze i futra; na 
kostjumy i płaszcze damskie; 
na mundurki studenckie i t, p. 


KO CE na łóżka, 


turystyczne, dla służby 


DERKI ”*"noriane"" 
KR ON FK A Tydzień zagadnień polsko-niem. 


t na konie 


PLEDY L 


na terenie całej Rzeczypospolitej. 


Niestychane metody propagandy 
niemieckiej, która mobilizuje olbrzy- 
mie sily i kapitały w celu rozpowszech- 
niania falszywych wiadomości o Pol- 
sce, wymagają «rzeczowej i ze zrozu- 
mieniem prowadzonej pracy nad u- 
świadomieniem tak szerokich mas w 
kraju, jak i opinji zagranicznej, 

W służbie oszczerczej akcji prze- 
ciwpolskiej znajduje się szereg obficie 
przez czynniki urzędowe subwencjo- 
nowanych stowarzyszeń; w celach re- 
wizjonistycznych zwołuje się pseudo- 
naukowe zjazdy profesorów i polity- 
ków. którzy mają historycznie udo- 
wodnić dla celów ekspansji germań- 
skiej fabrykowane tezy. 

Całej tej działalności przeciwsta- 
wić się musimy wszelkiemi siłami. O- 
brona naszych praw na zachodzie sta- 
ła się zagadnieniem palącem. Żeby tych 


praw bronić, trzeba je znać oraz zebrać 
odpowiednie środki «naterjalne, które- 
by umożliwiły szeroką i skuteczną ak- 
cję prasową i wydanie oraz rozpo- 
wszechnianie odpowiedniej literatury. 

Pod hasłem „frontem na zachód” 
urządza Związek Obrony Kresów Za- 
chodnich na terenie calej Polski w cza- 
sie od 12—18 października tr. tydzień 
zagadnień  polsko-niemieckich. -~ W 
ramach tygodnia organizacja ta drogą 
odczytów i publikacyj zaznajomi spo- 
łeczeństwo z istotą stosunków polsko- 
niemieckich. 

Pozatem przewidziana jest zbiórka 
publiczna na fundusz propagandy pol- 
skich praw i interesów na zachodzie. 

W akcji tej jak należy się spodzie- 
wać, weźmie udział solidarnie całe spo- 
łeczeństwo. 


Co wyświetlają w kinach : 
APOLLO: „Śpiewak nieznany”. 
ATLANTIC: „Sierżant X* 

CASINO: „Człowiek - małpa”. 
CHIMERA: „Dr. Jekyll i mr. Hyde“. 
COLOSSEUM: Film „Wygnańcy”, — 

Rewja „Grunt się nie przejmować". 
KOPERNIK: „Człowiek, którego 

biłem*. 

MARYSIEŃKA: „Człowiek, którego za- 
bilem“. 

OAZA: „C. k. Rezerwista“. 

PALACE: „Król — to ja!“ 

PAN: Brygida Helm — Willy Fritsch 

w najpiękniejszym przeboju „Ufy“ „Kobieta 

i szpieg”. 

PASAŻ: „Złoto“ R. Arlen. 

PROMIEŃ: „Dzwonnik z Notre Dame“ 

SŁOŃCE: nieczynne. 

STYLOWY: „Romanse cygańskie". 

ŚWIT: Pat i Patachon jako wynalazcy 
prochu, 


za- 


Blegancka Pani i Wytworny Pan 


ubierają się tylko w firmie 
ST. MIĘLNIEA 


dłatego, że elegancko, solidnie i niedrogo 


LWÓW, ul Kościelna 8 sklep 
gmach Izby Rękodzielniczej, 


Drugie zwiedzanie Lwowa pod hasłem; 
„Poznaj nasze Miasto". W kontynuacji roz- 
poczętych zwiedzań naszego miasta  odbyia 
się w sobotę, £ b. m. wycieczka, organizowa- 
na przez Zwiazek Nauczycielstwa Polskiezo 
i Towarzystwa Milośników Przesziośc: Lwc. 
wa. Zgodnie z zapowiedzią, o godzinie 15.30 
ruszyli uczestnicy z pod Ratusza do Katedry 
obrz. łacińskiego, stąd do cerkwi Wołoskiej 
(przy ul. Ruskiej), a następnie do Katedry 
obrządku ormiańskiego. W końcu do syna- 
gozi Złotej Róży (przy ul. Blacharskiej 27). 
Obejrzenie powyższych czterech budowli po 
zwoliło zorjentować się uczestnikom w za- 
bytkach swiątyń 14, 15 i 16 wieku, należą- 
cych do wyznań rzymsko-katolickiego, grec- 
ko-katolickiego, ormiańskiego i  mojżeszo- 
wego.  Niepewna pogoda sprowadziła 6o 
osób, które z niesłabnącem zainteresowaniem 
słuchaiy pięknych wyjaśnień p. dra Henryka 
Brcita. Niezależnie od tego zwiedzania świą- 
tyń, odbyła się zaraz następnego dnia t. j. 
w niedzielę Wycieczka do Muzeum Histo- 
rycznego m. Lwowa. — Według zapowiedzi, 
w najbliższą niedzielę, t. j 16 października 
b. r. odbędzie się zwiedzanie dawnych do- 
mów mieszczańskich (HI). Początek o godzi- 
nie 10.30. Zbiórka u wejścia do Ratusza. 
Bliższych informacyj udziela Związek Na- 
uczycielstwa Polskiego, ul. Jagiellońska 29, 
I p. tel. Nr. 44-35. 


Woda gorzka „Franciszka: Józefa” — 
oczyszcza przewód pokarmowy, przeładowany 
jadłem i napojem. 


Zebranie organizacyjne Komitetu 
obchodu Święta Niepodległości. Dnia 
8 bm. odbyło się z inicjatywy Rady 
Grodzkiej BBWR. we Lwowie zebra- 
Die Organizacyjne, celem ułożenia pro- 
gramu obchodu Święta Niepodległości, 
przypadającego na dzień ri listopada 
br, oraz ukonstytuowania Komitetu, 
nad którym objął protektorat p. woje- 
woda lwowski dr. J. Rożniecki, Z ze- 
braniu wzięli udział przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych, oraz 
organizacje społeczne. Po  zagajeniu 
zebrania przez prez. dra Z. Strońskie- 


go, p. M. Dziędziełewicz referował 
wnioski w sprawie programu uroczy- 
stości, poczem po dyskusji postanowio- 


| ho odbyć następne posiedzenie już u- 


konstytuowanego Komitetu ;eszcze w 
bieżącym tygodniu. 

Komisja egzaminacyjna dla nau- 
czycieli szkół powszechnych, Kurato- 
rium O. S. lwowskiego zawiadamia, 
iż Państwowa Komisja Egzaminacyjna 
dla nauczycieli publicznych szkół po- 
wszechnych, zdających egzamin prak- 
tyczny, mieści się od dnia 1 września 
br. w Państwowem Seminarjum Nau- 
czycielskiem Męskiem we Lwowie ul. 
Żielona rol (budynku publicznej 
szkołv powszechnej im. M. Konopnic- 
kier). 

Wszelkie pisma należy kierować pod 
tym adresem, na ręce prezesa Komi- 
s;, Pana Kazimierza Zimmermana, 


zlikwidowane zakłady naukowe 
na terenie iwowskiego Kuratorjum 
Szkolnego. Kuratorjum O. S. lwow- 
skiego zawiadamia, iż na mocy rozpo- 
rządzenia Ministerstwa WR. i OP. z 
dniem ı lipca 1932 r. zostały zlikwi- 
dowane następujące Zakłady Kształce- 
mia Nauczycieli na terenie tutejszego 
Okręgu Szkolnego: 1) Państwowy Kurs 
Nauczycielski we Lwowie, ul. Wetera- 
new «i, 2) Państwowe Seminarjum 
Nauczycielskie męskie w Rudniku n/S.; 
b) prywatne: 1) Prywatne Seminarjum 
Nauczycielskie koedukacyjne w Ciesza- 
nowie; 2) Prywatne Seminarjum Nau- 
czycielskie żeńskie U. T. P. w Koto- 
myi, 3) Prywatne Seminarjum Nau- 
czycielskie męskie w Przemyślu: 4) 
Prywatno: Seminarjum Nauczycielskie 
żeńskie w Tarnobrzegu; 5) Prywatne 
Seminarjum Nauczycielskie żeńskie Ko 
mitctu Obywatelskiego w Tarnopolu. 
Wszystkie akty zlikwidowanych 
zakładów (katalogi, protokoły” egza- 
minów dojrzałości, nieodebrane doku- 
menty itp.) zostały złożone w Od- 
dziale Kształcenia Naczycieli Kurato- 
rjum O. S. lwowskiego do którego 
należy zwracać się w sprawach wyda- 
wania wtórników świadectw, dyplo- 
mów. zaświadczeń itp. 


Zarząd i Komenda Powiatu Z. S. 
Lwów-Miasto urządzają w bieżącym 
tygodniu kurs dla oddziałowych refe- 
rentów wychowania obywatelskiego z 
następującym programem: poniedziałek 
1c października godz. ro — posłanka 
M. Jaworska „Podstawy ideologiczne 
pracy oświatowej w Z. S°; wtorek 11 
października. godz. 17-ta — wizytator 
Henryk Błażewski „Wychowanie oby- 
watelstwa w Z. S.“; środa 12 paździer- 
nika godz. 17-ta — Tadeusz Wieroń- 
ski „Praca świetlicowa'; czwartek 13 
października godz. 17-ta Ob. prof. Ma- 
rja Strońska  „Historja i ideologja Z. 
$.”; piątek 14 października godz. 17-ta 
— Ob. prof. Marja Strońska „„Ideolo- 


poleca po cenach bar- 
dzo umiarkowanych 


UDWIK RALSKI 


LWÓW — RUTOWSKIEGO 7. 


FABRYCZNY SKŁAD SUKNI 


gja Z. S.“; sobota 15 października 
godz. 17-ta — Tadeusz  Wieroński 
„Praca świetlicowa* c. d.; poniedzia- 
lek 17 października godz. 17-ta — 
Ob. dr. Łucjan Kurdybacha „Organi- 
zacja pracy I odprawa referentów W. 
Obyw.“. 


Wydawnictwo pamiątkowe „Dni 
Szopena“, Komitet Obywatelski utwo 
rzony dla uczczenia największeso Ge- 
njusza Muzycznego Polski wydai bio- 
szurę pamiątkową lwowskich „Dni 
Szopena”, Zawiera ona glębokie ujęcie 
dzieła i postaci twórcy Mazurków, na- 
pisane przez jednego z najwy"itniej- 
szych muzykołogów lwowskich oraz 
przegląd imprez tygodnia szopenow- 
skiego z dokładnem wyszczególaieinem 
programu, Wydawnictwo zdobią re- 
produkcje podobizn Mistrza: medalu 
Bovy'ego, współczesnego sztyckiowego 
portretu oraz podobizny Dworu w Że- 
lazowej Woli (miejsce urodzenia Szo- 
pena) oraz odlewu ręki. Wydawnictwo 
powinno znaleźć się w rękach wszyst- 
kich tych, którzy będą uczestniczyć w 
wielkiem święcie Sztuki Polskiej ı któ- 
rzy pragną po niem zachować tvsałą 
pamiątkę. 


Tilden. 


W niedzielę miała stolica okazję podziwiać 
najznakomitszego wirtuoza rakiety, wielokrot- 
nego mistrza świata w  tennisie, Williama 
Tildena. Zeszłoroczny mistrz Polski, Ighacy 
Tłoczyński, uległ mu zdecydowanie w 4-ch 
setach, przyczem zawodówy mistrz amery- 
kański pokazał grę, jakiej Warszawa dotych- 
czas jeszcze nie oglądała. — Ilustracja nasza 
przedstawia Tildena podczas gry. 


Sensacyjne aresztowanie, 


W sobotę w nocy Wydział śledczy P. P. 
we Lwowie przeprowadził generalną  obławę 
na paserów, skupujących od włamywaczy kra- 


dzione przedmioty. Przeprowadzono szereg 
rewizyjj przyczem  zakwestjonowano kilka 
futer oraz znaczną ilość biżuterji, pochodzą- 
cej prawdopodobnie z kradzieży. M in. u 


jednego z paserów znaleziono kartę zastawni- 
czą, opiewającą na zegarek złoty. Przesłucha- 
ny paser zeznał, że kupił ją od pewnego hra- 
biego. Inwigilowano wobec tego  młedego 
hrabiego, poczem sprowadzono go do Wydzia- 
łu słedczego. Po przesłuchaniu hrabia zaprze- 
czył, jakoby znał pasera, u którego zakwe- 
stjonowano kartę zastawniczą, Wobec tego 
obu skonfrontowano. W wyniku konfronta- 
cji hrabia przyznał, że zegarek, który zasta- 
wił, skradł u jednego ze swych znajomych, 

Pozatem wyszło na jaw, że aresztowany 
hrabia ma już za sobą kilka nieczystych 
spraw, 


Kasiarze pracują. 


Wczoraj wieczorem do mieszkania Małki 
Starkman przy pl. Dąbrowskiego 6, włamali 
się złodzieje.  Rozpruli kasę ogniotrwałą i 
ukradli z niej biżuterję oraz gotówkę w zło- 
tych )2.470 zł.) i dolarach (250 dol), Jako 


St. 6 


ZZ NAA A>" 


podejrzanych o dokonanie tego włamania 
aresztowała policja r2-tu znanych włamywe- 
czy, 

Wczoraj znowu w nocy włamano się do 
spółdzielni „Jedność“ przy ul. Kopernika 50 
1 rozpruto kasę ogniotrwałą. Szkoda powstała 
stąd jest jeszcze nieustalona. 


Antyreligijne demonstra- 
cje komunistów., 


Przy okazji świąt żydowskich postanowili 
lwowscy komuniści urządzić szereg demon- 
stracyj antyreligijnych Zebrali się więc gru- 
pami przed kilkoma domami modlitwy przy 
ul. Gazowej i Słonecznej, w chwili, gdy we- 
wnątrz odbywały się modły, Zaledwie mówcy 
komunistyczni zaczęli przemawiać, policja 
rozpędziła przygodnych demonstrantów, kil- 
kunastu z nich aresztując. 


Eksplozja p primusa. 


Dnia ro b. m. w mieszkaniu Ławczuk 
Julji, zam. przy ul. Kościelnej l. 35, powstał 
pożar z powodu eksplozji primusa. Wskutek 
wybuchu wyleciały dwie szyby w oknie, a 
ławczuk doznała poparzeń na twarzy, rę- 
kach i nogach. Pożar ugasili domownicy, 
a poparzona Ławczuk, po opatrzeniu jej ran 
przez Pogotowie ratunkowe, pozostała „w 
domu. 


Usiłowane samobójstwa. 


Karasińska Katarzyna, zajęta jako słu- 
żąca u Mośkiewicza Michała (ul. Jabłonow- 
skich l. 44), napiła się wczoraj lysolu w za- 
miarze samobójczym. Zawezwane Pogotowie 
ratunkowe odwiozło desperatkę kdo szpitala 
powszechnego. Powód rozpaczliwego kroku 
niewiadomy. — Drugie samobójstwo usifo- 
wała popelnić Jaśnikówna Wanda, lat 20, 
zam. przy ul. Zyblikiewicza 44. Mianowicie 
Jaśnikówna otwarła przewody gazu świetlne- 
go, pragnąc ponieść śmierć przez zatrucie. 
Na czas zawezwane Pogotowie ratunkowe 
odwiozło ją do szpitala, Powód usiłowanezo 
samobójstwa nieznany. 


Wypadek kolejowy. 


Dnia 9 bm. o godzinie 9.30 pod- 
Czas przetaczania pociągu towarowego 
we Lwowie, wykoleiło się 6 próżnych 
cystern, powodując przerwę w ruchu, 
trwającą do godziny 7.30. Z personalu 
kolejowego nikt nie ucierpiał. Uszko- 
dzenie powierzchni i wagonów nie- 
znaczne. Na miejsce wypadku przy- 
była komisja celem stwierdzenia przy- 
czyny wykolejenia i usunięcia prze- 


szkód w ruchu. 
Wiadomości z kraju. 


BIRCZA P. PRZEMYŚLEM.  Akademja 
ku czci ś. p. Prezydentowej Mościckiej. 
W zeszłym tygodniu odbyła się z inicjatywy 
miejscowego oddziału Związku Pracy Oby- 
watelskiej Kobiet w Birczy uroczysta Aka- 
demja ku czci śp. Prezydentowej Michaliny 
Mościckiej w sali miejscowego Domu Lu- 
dowego, na którą złożyły się słowo wstępne, 
przemówienia, produkcje chóralne, deklama- 
cje oraz imponującej treści żywy obraz. W 
Akademji tej wzięło udział sto kilkadziesiąt 
osób. Nastrój był bardzo podniosły. Duże 
wrażenie wywołało wśród zgromadzonej pu- 
bliczności przemówienie, które w pełni uwy- 
pukliło doniosłość społecznej działalności tej 
świetlanej postaci oraz żywy obraz, co na- 
leży zawdzięczać pracy tutejszego nauczy. 
cielstwa, a w szczególności prezeski oddziału 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet p. Ma- 
rji Radwańskiej, żony sędziego, 


TURKA. Obniżenie opłaty czesnego, — 
Na istatniem posiedzeniu Komitetu Prywat- 
nego gimnazjum  koedukacyjnego im. Mar. 
szałka Józefa Piłsudskiego postanowiono w 
związku z ciężkiem położeniem ludności tut. 
powiatu zniżyć opłatę szkolną do 40 zł. mie- 
sięcznie, przyczem dla niezamożnych — 
szczególnie w klasach niższych — stosowane 
będą daleko idące ulgi. Uczniom klasy III 
zniżono opłaty do 30 zł, wobec czego dzieci 


urzędników państwowych, otrzymujących 
zwrot opłat szkolnych, mają możność kształ- 
cenia się zupełnie bezpłatnie — poza drobną 
opłatą tytułem „wakacyjnego i na pomoce 
naukowe. 

KROSNO. Samobójstwo nauczycielki. 


Zofja Rachwałówna, nauczycielka z Krosna 
popełniła wczoraj wieczorem samobójstwo, 
rzucając się pod kola pociagu, Powodem sa- 
mobójstwa były niesnaski rodzinne, 


STRYJ. Zgon rabina. Zmarł tu nagle 
na krwotok wewnętrzny nadrabin miasta 
Stryja, Ełeazar Ladier, przeżywszy lat 58. 


Zmarły był znany ze swych prac literackich 
i publicystycznych, ogłaszanych również w 
językach europejskich w czasopismach kra- 
jowych i zagranicznych. Pozostawił on znacz- 
ny dorobek naukowy, oraz cenną hibljotekę. 
Tutejsza gmina żydowska zwołała  nadzwy- 
czajne żałobne posiedzenie wszystkich orga- 
nizacyj żydowskich. 


ZBORÓW. Koncert Szopenowski. W 
ali Sokola odbył się w Zborowie koncert 
Chopinowski. Słowo wstępne wraz z odczy- 
tem o życiu i twórczości Chopina wygłosił 
przewodniczący powiatowego komitetu „Dni 
Chopinowskich* starosta Alfred Kocół, zaś 


GAZETA LWOWSKA z dnia r2 października 1932. 


koncert złożony z szeregu utworów Chopi- 
na odegrała na fortepianie p. Irena Hawry- 
lukowa. Uzyskany dochód z jpowyższej im- 
prezy w kwocie 148 zł. został przeznaczony 
na zasilenie fuduszów sprowadzenia zwłok 
Chopina do kraju. 

ZBORÓW. W stawie, należącym do fol- 
warku w Bródku pow. Zborów znaleziono 
zwłoki umysłowo chorej  Miotry Amrozik 
lat 29 z Gniezdyczna pow. Krzemieniec. 

ZBORÓW. Rozwój sportu strzeleckiego. 
Dnia 16 bm. odbędzie się na strzelnicy mało- 
kalibrowej powiatowego (komitetu P. W. 
i W. F. w Zborowie popisowe strzelanie od- 
działów P. W. o puhar srebrny, jako nagro- 
dę wędrowną starosty zborowskiego A. Ko- 
cóła oraz premjowe strzelanie myśliwskie. 
Zapowiedziany jest liczny zjazd myśliwych 
i miłośników sportu strzeleckiego z okolicv. 

ZŁOCZÓW. Rozprawa przeciw człon- 
kom U. O. W. Przed sądem przysięgłych 


| 


w Złoczowie odbyła się rozprawa karna prze- 
ciwko Cycie Piotrowi i 4-m towarzyszom 
o kolportaż ulotek U. O. N. Cyca Piotr ska- 
zany został na 1 i pół roku więzienia, pozo= 
stali oskarżeni zostali zwolnieni. 

ZŁOCZÓW. Święto P. W. Staraniem 
powiatowego komitetu P. W. i W. F. w Zło- 
czowie odbyło się w miasteczku  Gołogóry 
pow. Złoszów święto Przysposobienia Woj- 
skowego, na które przybyły liczne oddziały 
Związku Strzeleckiego, Strazy ogniowej i od- 
działy harcerskie. Po nabożeństwie odbyły 
się zawody strzeleckie i lekkoatletyczne. U- 
roczystość ta odbyła się w Gołogórach po 
raz pierwszy. 

STANISŁAWÓW. Włamanie. Do lokalu 
Urzędu gminnego w Domence leśnej, pow. 
Żydaczów, włamali się w nocy nieznani 
sprawcy i wynieśli kasę ogniotrwałą, krórą 
na łące rozbili, zabierając z niej całą gotówkę 
w kwocie 675 zł. Dochodzenia w toku. 
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STANISŁAWÓW Pożar. W stodole op l 
helma Sebastjana w Kałuszu wybuchł Piati | 
który wskutek szalejącego wiatru Promi. i 
się na sąsiednie budynki, niszcząc $ cj „4 
mieszkalnych, 8 stajen i 4 stodoły: "o rd 
wynosi przeszło 20.000 zł. Przyczyny P 
dotychczas nie ustalono. Ej | 

BORYSŁAW. Fałszerze monet. 1a fak 
kilku dniami pojawiły się w cowe, Jik sk 
szywe monety jedno- i dwuzłotowe. J i 
okazało, puszczaniem w obieg tych Í „anori 
katów trudni! się niejaki Jan Krzañ in 
z Rybnika, koło Borysławia, zaù moneti 
rabiał Rudolf Kwaśnikiewicz, TÓW i 
Rybnika. Warsztat fałszerzy Beo 
w lesie ob. Rybnika. W czasie przepro™i ) 
rewizji policja skonfiskowała formy, 8% eb 
kilka kilogramów rozmaitych metali i 
Obu sprawców osadzono w więzieniu LĄ 
rysławiu. 


lle kobiet kończy szkoły wyższe i zawodowe? 


(21.400 kęs 
35.700 uczniów), wówczas gdy W 
absolwentów 64.6 proc. (3.575 
na ç.ç36 absolwentów). Widocznie. 


Kobiety zajęły po wojnie wiele 
placówek zarobkowych w życiu zawo- 
dowem i gospodarczem. Jeżeli chodzi 
jednak o młodszą ich generację, przy- 
gotowującą się w szkołach do wyspe- 
cjalizowania w danej galęzi wiedzy, czy 
w zawodzie, okazuje się, iż do celu za- 
mierzonego dobiega znacznie mniej- 
sza stosunkowo ilość kobiet niż męż- 
czyzn. Rozmaite przyczyny wpływają 
na istnienie tego faktu, który znajduje 
bezsporne potwierdzenie w danych 
cyfrowych. 

Według danych tych, wziętych 2 
ostatniego czasu, kobiety wśród mło- 
dzieży średnich zakładów naukowych 
stanowią 29.0 proc (79.900 na 205. vos 
uczniów), natomiast wśród absolwcn- 
tów tych zakładów tylko 35.1 proc. 
(s.205 na 14.835). W szkołach zawodo- 
wych kobiety wśród uczniów stano- 
wią 43.0 proc., a wśród absolwentów 
tylko 35.2 proc. Najgorzej wszakże w 
tej mierze układają się stosunki w wyż- 
szych zakładach naukowyc ch, a więc 
tam, gdzie kształci się młodzież już 
dojrzała fizycznie i umyslowo, gdzie 
wybór zawodu powinien był nastąpić 
już po pewnym namyśle, Jeżeli zaś 
wziąć pod uwagę, że pod względem 
materjalnym młodzież nasza uniwersy- 
tecka znajduje się mniej więcej w jed- 
nakowych warunkach bez róznicy 
płci, to na mały stosunkowo odsetek 
absolwentek wyższych uczelni wplyw 
mają nietylko zmiany w położeniu ro- 


dzinnem (zamążpójście), ale i brak wy- 
trwałości w dążeniu do celu. W szko- 
łach wyższych, jak się okazuje, kobie- 
ty stanowią 28.4 proc, (13.700 ta 
45.200 studentów plci obojga), wśród 
absolwentów zaś tylko 14.1 proc. (487 
na 3.454), t. j. dwa razy mniej, aniże- 
liby to kwi ze stosunku liczebne- 
go wśród m łodzieży studjującej. 

Jeżeli wziąć poszczególne wy dzia” 
ły, okaże się, że najmniej wytrwałości 
okazują kobiety studjujące prawo i 
nauki ekonomiczne, gdyż wśród stu- 
dentów znajduje się kobiet tylko 14.6 
proc., a wśród absolwentów tylko $-5 
proc. Dużą różnicę stwierdzić można 
i na wydziale filozoficznym, gdyż 
wśród studjujących kobiety stanowią 
58.3 proc., a wśród absolwentów tyl- 
ko 39.7 proc. Dla medycyny odpo- 
wiednie cyfry wynoszą 17.9 i 16.6 
proc., dla farmaceutyki — 60.0 1 52.1 
proc., dla rolnictwa i leśnictwa — 17.4 
wrr A dla sztuk pięknych -— 
42.8 I 36.9 proc. Jedynie techuika wy- 
kazuje cyfry 4.1 i 4.3 proc., Oraz den- 
tystyka 80.0 i 79.5 proc. Są to zatem 
jedyne dwa wydziały, gdzie odsetek 
absolwentek odpowiada odsetkowi stu- 
djujących, na pozostałych wydziałach 
stale jest niższy. 

jest wszakże i w tej mierze wyią- 
tek, a mianowicie zawód nauczycielski. 
Tutaj warunki układają się wręcz prze 
ciwnie, gdyż wśród studjuących w 
szkołach nauczycielskich kobiety sta- 


Powódź wyborów w Niemczech. 
45 wyborów od 1926 roku. 


Z zestawienia wyborów, które od- 
były się w Niemczech od r. 1926 oka- 
zuje się, iż było ich aż 45. 

Wybory na prezydenta Rzeszy əd- 
były się dwukrotnie, do Reichstagu — 
dwa razy w roku bieżącym, a przed- 
tem w 1928 i 1930 roku. Razem prze- 
to, jeśli chodzi o Rzeszę, wybory od- 
były się 6 razy od r. 1926. Do tej licz- 
by należy dodać dwukrotne wybory 
do Sejmu pruskiego. 

Poza wyborami w Rzeszy i w Pru- 
siech odbyły się jeszcze odr. 1925 wy- 
bory do sejmu krajowego w ks. Me- 
klemburg-Szweryn 4 razy, po trzy ra- 
zy wybierano do sejmów w Ołdenbur- 
gu, Hesji, Hamburgu, Saksonji i Me- 
klemburg-Strelitz, czyli ogółem 15 ta- 


zy. W Bawarii, Wirtembergji i Auhal- 
cie odbyły się w r. 1928 i w tym roku 
wybory É sejmów,w r. 1927 i w F. 
1930 odbyły się wyborywBrunświcku 
i w Bremie, w Lubece w r. 1926 iw r. 
1928, w Turyngji w r. 1927 I 1929, W 
Schaumburg-Lippe w r. 192$ i w 1931 
roku. 

W sumie odbyło się zatem w Niem 
czech 45 wyborów do parlamentu i 
do sejmów krajowych, tak, iż w Pru- 
siech np. w okresie od 15926 r. do 
1932 r. każdy obywatel co rok stawał 
z kartką wyborczą do urn. lutlacja 
wyborcza jest jednym z bezpośrednich 
przejawów gorączki polity cznej, która 
opanowala Niemcy powojenne. 

Or. 


Ogłoszenie nowej taryfy celnej. 


Jakeśmy to już wczoraj donieśli, 
w Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 85 z 
dnia 1o-go października r. b. ogłoszo- 
ne zostało rozporządzenie Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 23-go 
sierpnia b. r. o ustanowieniu nowej 
przywozowej taryfy celnej. 

Ogłoszona taryfa zawiera dwie ko- 
lumny stawek. Stawki kolumny pierw- 
szej stosuje się do towarów pochodzą- 
cych ze wszystkich krajów, z wyjąt- 
kiem tych, z któremi zostały zawarte 
i wprowadzone w życie umowy han- 
dlowe. Stawki tej kolumny nie będą 
również stosowane w całości lub w 


części do towarów z tych krajów, z 


któremi zawarte zostały umowy, wy- 
kłuczające lub ograniczające stosowanie 
stawek kolumny pierwszej, Stawki ko- 
lumny drugiej będą stosowane w tych 
wypadkach gdy niema podstaw do za- 
stosowania stawek kolumny pierwszej. 
Wszystkie stawki podane w taryfie 
celnej wyrażone są w złocie. 

Ogłoszone rozporządzenie wchodzi 
w życie po upływie roku, licząc od 
nia następującego po dniu ogłoszenia, 
t. j w dniu 1r-ym października 1933 
roku. Równocześnie tracą moc prawną 
wszelkie przepisy w sprawach unormo- 
wanych nową taryfą celną. 


pa 


nowią 59.9 proc. 


24% 

da 
wód nauczycielski więcej odpo owi 
usposobieniu i skłonnościom 
aniżeli mężczyzn, którzy, nie końć 
rozpoczętych studjów, starają “S 


zamienić na inny. 


Zauważyć też należy, że powy 
wypadek potwierdza ogólne mie: 
nie o niewytrwałości kobiet z tej racji 
iż wyjątki wogółe potwierdzają "3 407 
lejak również i ztego względu, że mio i 
dzież szkół nauczycielskich stano 
mniej niż ro proc. całej naszej 
dzieży (oprócz szkół powszechnycw 
czącej Się. 


Ślub syna prezydenta | 
Republiki francuskiej. | 


W Rambouillet, letniej rezydencji Prezydent? 

Francji, odbył się ślub p. Jana Lebrun z © 

Bernadette Marin. — Na ilustracji naszej 

dzimy państwo młodych oraz prezydent? 

Lebrun'a, opuszczających urząd stanu cyw 

nego. Ceremonja religijna odbyła się w mie 
scowym kościele. 


0 7 


Dramatyczne przygody 
uczonego. 


Z Edmonton, prowincji Alberta dO 
noszą o dramatycznych r Śnij 
młodego uczonego, Napoleona vervi 
le, który powrócił tam obsunie P' 
przeszło rok trwającej wycieczce nat 
kowej do Banks Island i Me! rillć 
Island. Verville zgubił drogę podez% 
polarnej zawieji śnieżnej i kilka dnt 
błąkał się bez pożywienia, napastowa” 
ny przez wilki. Wśród  straszliwego 
mrozu odmroził on sobie nog, 1 ab“ 
uniknąć gangreny, brzytwą odo„ł 507 
bie trzy palce, co mu niewątpliwie u” 
ratowało życie. Mimo swych  dram4* 
tycznych przygód, Verville zamierza 4 
roku przyszłym wybrać się w ponow 
ną podróż dla studjów bae 
i ludoznawczych. 
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Międzynarodowy Dzień 
Oszczędności. 


dni 
MT 3i bm. obchodzony bę- 
O rocznie, międzynarodowy 
Pagandzię gg ności”, poświęcony pro 
szerszych Ider oszczędności wśioq nat- 


Warst ss > T 
‘renie Polsk; w spoleczenstwa. Na 


Rzeczypospolitej 


Wystosa TtWwo spraw wewaęzrznych 
który w &o wojewodów okólnik, w 
CIE te; EC Jaknajdalej idące popar- 
Wych i p | Ze Strony władz państwo- 
kreslo i omunalnych. W okśSlniku pod 
F są ze ze względu ma gospo- 
Szędności pro wawcze ziaczenie OSz- 
zejsc ; > e oszczędności dla społe- 
czędności: kak akcja „Dnia Osz- 
ze An jąć powinna jaknajszer- 
do Wszysrki. ec twa, „docierając 
py ych zakątków kraju. 

skład komitetów lokalnych, 
Ean przedstawiciele wladz pań- 
cyj Urzędnjc samorządowych,  instytu- 
Czycjelsty, iczych, duchowieństwa i nau 

a, 


Oo "SML 


Odkopanie zwierzęcia 


Przedhistorycznego. 


can Mug odycja nowojorskiego Ameri- 
kopąj, UN of Natural History wy- 
Wg, „Uuedaleko miasteczka Billings 
ay kiej Montana doskonale zachowa- 
tzei, "SE przedhistorycznego zwie- 
»Horlitosaurus'. Wiek tego 

f u ocenia kierownik ekspedycji 
at, rake Brown na 5 m'iljonów 
kl Eoo wcześniejszy jest „od 
„dg dinosaurów: był on o wiele 
ży od tamtych, mierzył bowiem 


zaje i AAC 

a] 14 stóp długości. Natomiast 
7 gó, g piersi jego wy 10:14 przeszło 
koj.'7' on pokryty od nosa aż da 


dimi ogona łuskami grubemi : twar- 


» Jak żelazo. 


Ogłoszenia urzędowe. 


EDCY TACE. 
listopgga 37/32- Edykt licytacyjny. Dnia 17 
odbęg > 1932. godzina rr rano, w sali 68 
wh 5 się w tut. Sądzie licytacja realności 
jące; 3746 gminy Kamionki wielkie, sklada- 
5797, stanowiącą rolę, war- 
, najniższa oferta 6727 zł. 


Sąd grodzki, Oddział I. 


Kołomyja, dnia 8 września 1932. 5643 
sek E. 7608/29. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
Matyldy Howorkowej w Poznaniu 


i 
dni, 77stępujących wierzycieli « odbędzie się 
tu. ę * listopada 1932 o godzinie ro-tej w 
twięrg dzie, biuro Ñr. 14 na zasadzie Za- 
ch nych warunków licytacja następujj- 
kar realności: 4) Whl. 1973, ks. gr. gm. 
w skład której wchodzi jedyna 
-i at. 6r4/1, na której znajduje się dom 
daj OWY murowany, pokryty blachą, skła- 
i 3ę z 5 pokoi, kuchni, spiżarni, ła- 
werandy oszklonej i murowanego 
w . Obok domu znajduje się muro- 
cji 7 „oudynek, blachą kryty o jednej ubika- 
peja) "207 jako warstar ślusarski. Nadto 
d kie" parceli znajduje się murowany bu- 
ubikąc;j P"YCZNY,. składający się z kotłowni, 
$ W, w której znajduje się motor, maga- 
* podręcznego, szlifierni, _ akomulatora, 
Maszyn, hali silników i odlewni żelaza, 
Sięga ro m. na pgr. 1148/1, obj. whl. 
księzi gr. gm. kat. Stryj. Dach budynku 
"SĄ jest konstrukcji drewnianej, 
AA kryty czerwoną dachówką a czę- 
dłużen: białą blachą pocynkowaną. W prze- 
Został budynku fabrycznego wybudowany 
wiący Murowany budynek fabryczny, stano- 
cd: stalownię, dotychczas niekompletnie 
trga P ACZ w całości na pgr. 1418/1, 

- whl. 7 f ż ści 

stalowni R 1974 gm. Stryj. Wzdłuż ścian 


gary oknem są umieszczone  dźwi- 
Stry; żelazne. 2) Whl. 3569 ks. gr. gm. 
Na składa się z pb. 614/2 i pgr. 1149/2. 
ką kry, 614/2 znajduje się budynek dachów- 
część Ad sięgający na pgr. 1148/2, którego 
dr ntowa i część przyczólkowa jest z 


są Ha Zaś mur ogniowy i ściany działowe 
4 „Za W budynku tym mieszczą się 
jowe ŚĆ na biura, mieszkanie jednopoko- 
uchnią, garaż, sień, komórka, scho- 
Magazyny,  klozety z wodociągiem, 
a stajnia, wozownia z izbą woźni- 
wę, A W na węgiel, 2 magazyny na oli- 
edu; arna i modelarnia. Nad wozownią 
siana, € kozub z drzwiami do składania 
€J za powyższym budynkiem znaj- 


> 


ae 
c pasa 


uje 5; 
J5 Ry Szopa drewniana z desek gontem kry- 
sklad? „Whl 1975 ks. gr. gm. Stryj, która 


dłuż; $ Z Pgr. llkat. 1148/1 i stanowi prze- 
nadaje ,; Poprzednich realności. KRealność ta 
Się do parcelacji jako grunt podbu- 


GAZETA LWOWSKA z dnia 12 października 1932. 


Najnowsza gra towarzyska. 
Szał Yo-Yo opanował Europę. 


Ostatnią nowością Ameryki i Eu- 
ropy zachodniej jest gra, nosząca pię- 
knie brzmiącą nazwę Yo-Yo. Ci, któ- 


rzy nie grają lub jeszcze nie widzieli 


yo-yo, dowiedzą się ze ździwieniem, 
że ta modniejsza dziś nawet od brid- 
ge'a gra składa się wszystkiego z 
dwóch kółek z drzewa i ze zwykłego 
sznurka, owiniętego dokoła krótkiego 
drążka, który łączy oba kółka. Przy- 
pomina to więc trochę zwyczajną — 
szpulkę. 

Gra polega na tem: trzyma się za 
jeden koniec sznurka i spuszcza się 
yo-yo do ziemi; drewniane kółka krg- 
cą się z wielką szybkością i dzięki iner- 
cji lekki ruch ręką wystarcza, by 
yo-yo się uniósł z powrotem do po- 
przedniego poziomu. Sznurek sam się 
obwija dokoła drążka i gra kontynu- 
uje się teoretycznie do nieskończono- 
ści. Można oprócz tych ruchów ele- 
mentarnych wykonać cały szereg in- 
nych „figur“. Paflróż dokoła świata 


— to zakreślenie z yo-yo dużego ob- 
wodu koła, chód psa — to kilka pod- 
skoków naprzód i w tył i t. d. 
Podobno cały Londyn szalał za tą 
grą zeszłej zimy. Podczas tego lata 
jako istna szarańcza, spadły tysiące 
yo-yo na teren francuski. Wszyscy 
uprawiają tę grę, dzieci i dorośli, po- 


ważni ludzie i gawiedź, Niektórzy 
sportsmeni operują z yo-yoem pół- 
kilowem, a znana firma artykułów 


luksusowych Lancel puściła w obieg 
yo-yo lilipucie dla torby eleganckiej 
pani. 

Dyskusje tyczą się też jakości. — 
Arystokratycznem yo-yo jest tylko 
„Dunkan yo-yo”, Tylko ta marka na 
przykład została dopuszczona do kon- 
kursu yo-yo w Biarritz w sierpniu br. 

Podobno już i w Warszawie sno- 
bizujący młodzi ludzie wprowadzają 
tę „najszykowniejszą” grę. Po opisie 
jej nie możemy jednak sądzić, by bvła 
ona zbyt skomplikowaną. 


Z wydawnictw perjodycznych. | 


„Kobieta Współczesna”. Tygodnik. Nr. 
32 zawiera początek powieści utalentowanej 
autorki polskiej A, Gruszeckiej, świetny feljeton 
K. Młuszałówny p. t. „Chicago — Amery- 
kańska Genewa“, N. Samotyhowej sprawo- 
zdanic z Wystawy Pośmiertnej artysty-rzeź- 
biarza Jana Biernackiego, recenzję M, Czap- 
skiej książki Huxley; „Ostrze na Ostrze“, 
krytykę teatralną, wiadomości z szerokiez0 
świata itd. W dziale praktycznym sprawo- 
zdanie z Wystawy „Tani Dom Własny“ do- 
kładnie opisana robota jedwabnego jumpra, 
oraz przepisy kuchenne. 


„Młoda Matka“. Dwutygodnik pov 
cony wychowaniu dziecka do lat miu. Treść 
ostatniego zeszytu „Młodej Matki“ jest na- 
stępująca: Dr. S. Srednicki: „Po powrocie z 
letnisk do miasta“, Dr. Z. Glińska: „O szcze- 
pieniach przeciwdurowych*; Dr. T. Lewen- 
fiszowa: „Ubranie dziecka a zmienność po- 
gody“; Dr. J. Wiszniewski: „O kwaśnych 
przetworach mlecznych w odżywianiu nie- 
mowląt i dzieci“; J. Gażyńska: „Wskazania 
jesienne“; J. Mackiewiczówna: „Teksty Win- 


dowlany, obecnie zaś jest używana w części 
jako skład starego żelaza. Do realności whl. 
1973 należą następujące przynależności: in- 
stalacja światła elektrycznego, oparkanienie że- 
lazne i drewnianc, brama żelazna i furtka że- 
lazna, urządzenie i narzędzia w budynku 
ślusarni w budynku fabrycznym, urządzenie 
hali maszyn, narzędzia oddziału tokarnic- 
kiego, narzędzia oddziału  śłusarskiego, na- 
rzędzia i urządzenia oddziału kowalskiezo, 
urządzenie i narzędzia odlewni żelaza i me- 
tali. Do realności whl. 3569 należy jako przv- 
należność parkan drewniany o słupach z szyn 
żelaznych,  ryglach i deskach drewnianych, 
oparkanienie ze siatki drucianej i rur żelaz- 
nych, 18 drzewek owocowych, studnia z 
nakrywą żelazną i pompą  ssąco-tłoczącą o 
2 cylindrach i sztachety żelazne. Przynależ- 
ność whl. 1975 stanowi oparkanienie ze siat- 
ki drucianej z rurami żelaznemi. Realności 
powyższe stanowiące jedną całość sprzedane 
będą tylko łącznie. Łączna wartość szacunko- 
wa wraz z przynależnościami wynosi 805.437 
zł., najniższa oferta 402.718 zł. 50 gr., wa- 
djum 80.543 zł. 70 gr. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi $549 
Sąd grodzki, Oddział XI. 
Stryj, dnia 23 grudnia 1931. 


E. V. 851/31/18. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony  egzekwującej Lwowskiezo 
Towarzystwa Akcyjnego Browarów we Lwo- 
wie odbędzie się dnia 3o listopada 1932, © 
godz. 9 przedpoł. w biurze Nr. 79 na zasa- 
dzie zatwierdzonych warunków licytacja na- 
stępujących realności: Księga gruntowa Dro- 
hobycz Plebanja, 2/3 whl. 265. Oznaczenie 
realności: w skład tej realności wchodzi nsr. 


6455/9, na której pobudowany jest dom 
mieszkalny i budynki gospodarcze. Wartość 
szacunkowa 15.258.18 zł. Najniższa oferta 


7629.09 zł. Do realności whl. 265 ks. gr. 
Drohobycz Plebanja należą następujące przy- 
należności: a to studnia, ogrodzenie i drzewa 
owocowe, oszacowane na 396 zł. 66 gr. Po- 
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd grodzki. 5668 

Drohobycz, dnia 12 lipca 1932. 


E. II. 2793/30. Strona zobowiązania Zofja 
Michałowicz we Lwowie, Pasieki Łyczak, 
71. Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgło- 
szenia wierzytelności. Na wniosek Piotra Łu- 
nia w Zniesieniu Nr. 82 strony egzekwującej 
zast. przez adw, dra Rechena we Lwowie, 
Podlewskiego 6, odbędzie się dnia 29 listopa- 
da 1932 o godz. 11 przedpoł, w biurze Nr. II 
na zasadzie już zatwierdzonych warunków li- 
cytacja następujących realności: Księga grun- 
towa dzielnicy I. gm. miasta Lwowa, Whl. 
4107, dom parterowy murowany z cegły, po- 
łożony przy ulicy Pasieki Łyczakowskie 71. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależ. 6.976 
zł Najniższa oferta 3.488 zł. Do realności 


cję piosenek, rozmowy na spacerze, odpo- 
wiedzi od Redakcji oraz „Rady praktyczne". 

„La Pologne*. Miesięcznik wychodzący 
w Paryżu pod redakcją Kazimierza Smogo- 
rzewskiego. W, ostatnim zeszycie paździer- 
nikowym znajdujemy artykuł Jakóba de Ca- 
rency poświęcony triumfowi i śmierci Żwirki 
i Wigury, artykuł Emila Tardiere o solidar- 
ności francusko-_polskiej i wreszcie bogatą 
kronikę polityczną, ekonomiczną i literacko- 
artystyczną. 

„Świat*, Tygodnik ilustrowany. W o- 
statnim numerze (41) „Swiata“ w artykule 
wstępnym p. S. Kułakowski omawia dramat 
rosyjski na scenie warszawskiej z okazji wy- 
stawienia w Warszawie dramatu Aleksego 
Tołstoja: „Śmierć Iwana Groźnego”, następ 
nie znajdujemy tam dalszy ciąg opowieści 
o dziejach opieki państwowej nad sztuką 
i kulturą; parę oryginalnych nowelek, an- 
kietę na temat: ..Moda kryzysu czy kryzys 
w modzie?*, zwykłą kronikę czyli „Tydzień 
Świata* i wreszcie sprawozdania z najnow- 
szych książek, 


whl, 4107 dz. I. ks. gr gm. Lwowa należą 
następujące przynależności: okna 4 skrzydło- 
we wewnętrzne okute, oszklone i lakierowane 
i krata żelazna do okna oszacowane na 132 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi, 
Sąd grodzki miejski, Oddział II 
Lwów, 1 października 1932. 


UPADŁOŚCI 


Sa 45/30. Zakończenie postępowania ugo- 
owego. Postępowanie ugodowe dłużnika Fi- 
sika Russa we Frysztaku jest zakończone. 
Sąd okręgowy. 5665 
Rzeszów, 9 lutego 1932. 


Sa 54/32. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania  ugodowego do majątku  Leiby 
i Lei Taube w Radziechowie, nie wpisanego 
w rejestrze handlowym. Komisarz ugodowy 
Feliks Różycki, Kierownik Sądu grodzkiego 
w -Radziechowie. Zarządca ugodowy Salomon 
Gruber w Radziechowie. Audjencja do zawar- 
cia ugody w Sądzie grodzkim w Radziecho- 
wie dnia 13 listopada 1932, godz. 9.30. Cza- 
sokres do zgłoszenia wierzytelności do 6 li- 
stopada 1932 w Sądzie grodzkim w Radzie. 
chowie. 5666 


5672 


Sąd okręgowy. 
Złoczów, dnia 30 września 1932. 


Sa 41/32. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowegu do majątku Teodora 
Łuciów Szumskiego w Radziechowie, niewpi- 
sanego w rejestrze handlowym. Komisarz 
ugodowy Feliks Różycki, Kierownik Sądu 
grodzkiego w Radziechowie. Zarządca ugodo- 
wy Michał Michaliszyn w Radziechowie. Au- 
djencja do zawarcia ugody w Sądzie grodz- 
kim w Radziechowie dnia 31 października 
1932, godz. 11.30.  Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do dnia 24 października w 
Sądzie grodzkim w Radziechowie. 5667 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, dnia 23 września 1932. 


Sa 68/32/72. Postępowanie ugodowe Szy- 
mona Lwowa, właściciela sklepu żarówek 
i sprzętów radjotechnicznych pod godłem 
„Radjo „ Lwów - Światło“ we Lwowie iuż 
zakończone. 5637 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 13 września 1932. 


I. Sa 44/32. Zastanawia się po myśli $ 
56 ust. 1. ord. ugod. postępowanie ugodowe 
Otwarte na wniosek dłużnika ugodowego 
Zygmunta Szczepańskiego, właściciela dro- 
guerji i perfum w Myślenicach tsd. uchwalą 
z dnia 6 maja 1932 I. Sa 44/32/3. 4630 

Sąd okręgowy, Wydział I. 
Wadowice, dnia 29 września 1932. 


Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania  ugodowego do majątku dłuż- 
nika Mozesa  Aschkenazego w Chodorowie. 
Komisarz ugodowy Stanisław Kleszczyński w 


Sa 17/32. 
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Opracowanie procedury 
cywilnej w państwie 
watykańskiem. 


Acta Apostolicae Sedis zamieszczają 
dekret Piusa XI o ustanowieniu spe- 
cjalnej komisji dla opracowania proce- 
dury cywilnej i organizacji sądowej na 
terytorjum państwa Citta del Vatica- 
no. Opracowany projekt powinien być 
przedstawiony najdalej 31 grudnia 
1934 r. Do tego czasu będą funkcjono- 
wały na mocy tego dekretu dwie ko- 
misje, złożone z członków komisji pro- 
jektodawczej, podzielonej na dwie gru 
py. Komisje te będą nosiły nazwę ko- 
misyj sądzących. 


O zwiększenie uprawy 
tytoniu w Polsce. 


W fachowej prasie rolniczej oma- 
wiane są możliwości zwiększenia upra- 
wy tytoniu w Polsce. Możliwości takie 
istnieją i to w szerokim zakresie, Na- 
sze warunki klimatyczne pozwalają bo- 
wiem rozszerzyć plantacje do granic, 
któreby umożliwiły pokryć produkcję 
krajową, całkowite zapotrzebowanie 
tytoni niższych (np. machorki), cale 
zapotrzebowanie tańszego tytoniu pa- 
pierosowego i tytoni krajanych, oraz 
większą niż dotychczas część tytoniu 
cygarowego. W ten sposób możnaby 
nietylko poważnie zwiększyć dochody 
rolnictwa, lecz również korzystnie od- 
działać na bilans handlowy — zarówno 
przez zmniejszenie importu, jak i 
przez eksport do tych krajów północ- 
no-wschodniej Europy, które ze wzglę 
dów klimatycznych wogóle tytoniu 
nie uprawiają. Należy dodać, iż jedvną 
poważną przeszkodą, hamującą rozwój 
produkcji tytoniu w kraju, jest zobo- 
wiązanie do kupowania pewnej iłości 
pośledniego surowca tytoniowego we 
Włoszech. Zobowiązanie to, zaciągnię- 
te w związku z pożyczką włoską z ro- 
ku 1924,wygasa ze spłatą tej pożyczki 
t. j} dopiero w r. 1944. 


Zarządca ugodowy Herman 
Margulies, adwokat w Chodorowie. Au- 
djencję ugodową wyznacza się w Sądzie 
grodzkim w Chodorowie na dzień 14 listo- 


Chodorowie. 


pada 1932 r. © godzinie 9-tej przedpołu. 
dniem. Zgłoszenie wierzytelności do 7 listo- 
pada 1932. 5641 


Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 3 października 1932. 


I. Sa 18/32/6. Zastanawia się po myśli 
$ 56 ust. 1. ord. ugod. postępowanie ugo- 
dowe otwarte na wniosek dłużniczki Heleny 
Gliicksman w Zawoji otwarte tsd. uchwałą 
z dnia 24/2 1932 I. Sa 18/32/4. 5631 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, dnia 24 września 1932. 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 

L T. 9/32!4. Edykt. Florjan Wolny, syn 
nieśl. Marjanny Wolnej urodzony w Zarzeczu 
zamieszkały w Zarzeczu jako żołnierz 2 pul- 
ku Legjonów zaginął na wojnie od czerwca 
191o bez wieści. Wdrażając postępowanie ce- 
lem uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
uwiadomiono sąd okręgowy w Wadowicach 
o zaginionym do 6 miesięcy od ogłoszenia, 
poczem sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie. 5632 

Sąd okręgowy, Wiydział I. 

Wadowice, 22 września 1932. 


I. T, 28/32/5. Edykt. Edward Filas, syn 
Adolfa i Marjanny urodzony 14 pażdzierni- 
ka 1897 w Makowie zamieszkały w Makowie 
jako żołnierz 2 pp. Legjonów Polskich zagi- 
nął na wojnie od 1915 bez wieści. Wdraża- 
jąc postępowanie celem uznania go za zmar- 
łego wzywa się, aby uwiadomiono sąd okrę- 
gowy w Wadowicach o zaginionym do 6 
miesięcy od ogłoszenia, poczem Sąd na po- 
nowny wniosek orzeknie ostatecznie. 5629 


Sąd okręgowy, Włydział I. 


Wadowice, 24 września 1932. 


I. T. 29/32. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Józef Światowiec 
urodzony 7 lutego 1898 r. w Tuszowie naro- 
dowym pow. mielecki, syn Mateusza i A- 
gnieszki z Jamrozów, jako żołnierz 88 pp. 
oraz uczestnik wojny światowej na froncie 
albańskim w r. 1917 bez wieści zaginął. Wzy- 
wa się każdego o udzielenie tut. Sądowi lub 
jego kuratorowi i obrońcy węzła malżeńskie- 
go Drowi Speizerowi adw. w Tarnowie, wia- 
domości o zaginionym, zaś poszukiwanego 
Józefa Światowca wzywa się, aby tut. Sąd za- 
wiadomił o swem życiu od dnia ogłoszenia 
tego edyktu do 6 miesięcy. Dopiero po upłv- 
wie tego terminu edyktalnego i na ponowny 
wniosek wyda się ostateczne orzeczenie Są- 
dowe, uznając go za zmarłego. 5661 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnów, 4 sierpnia 1932. 
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List ze Stanisławowa. 


Tydzień Harcerstwa. — Koło  Rodzicielskie 

przy IÍ. gimn. państw. — Teatr im. Moniusz- 

ki w nowej szacie, — Sezon teatralny w Sta- 

nisławowie. — Stanisławów staje się wielkiem 
miastem. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej) 


W dniach 9—1r$ bm. odbędzie się w Sta- 
nisławowie „Tydzień Harcerstwa", zorganizo- 
wany przez Koło Przyjaciół Harcerstwa i 
hufiec męski i żeński, W programie przewi- 
dziany jest m. in, Wieczór Harcerski z prze- 
mówieniem przew ks. infułata dra Baziaka. 
Urządzenie „Tyg. Harc.“ ma na celu propa- 
gandę ideałów harcerskich wśród najszerszych 
mas młodzieży, 


Onegdaj odbyło się doroczne Walne 
Zgromadzenie Koła Rodzicielskiego przy II. 
gimn. państw. w Stanisławowie, na którem 
wygłoszono sprawozdanie z działalności Koła 
w ub, roku. Praca Wydziału Koła wykazuje 
szereg dodatnich pozycyj. Obok propagandy 
wychowawczej i roztoczenia opieki nad mło- 
dzieżą, zorganizowano doraźną akcję dożywia- 
nia i pomocy materjalnej i lekarskiej, 


Gmach teatru im. Moniuszki, dysponują- 
cy okazale urządzonem wnętrznem, przedsta- 
wiał się do niedawna okropnie na zewnątrz. 
Dzięki energcznej pracy Wydziału teatru, 
zdołano nareszcie zdobyć środki na remont 
frontonu. W tych dniach prace nad wykoń- 
czeniem frontonu dobiegły końca i Stanisła- 
wów może się poszczycić posiadaniem gmachu 
teatralnego, licującego z godnością wojewódz- 
kiego miasta. 


Teatr im Moniuszki rozpoczął przed ty- 
godniem swój sezon wystawieniem  komedji 
Bałuckiego: „Grube Ryby* z gościnnym wy- 
stępem L. Czarnowskiego. Repertuar tego- 
roczny teatru im. Moniuszki obiejmuje szereg 
Sztuk z występami Ludwika Solskiego, Bogu- 
sława Samborskiego,  Junoszy  Stępowskiego 
i w. in. — Ponadto teatr im, Goldfadena 
odegrał onegdaj sztukę Katajewa: „Kwadratu- 
ra koła”, Na terenie Stanisławowa jest też 
czynny teatr ukraiński, 


Jeżeli za miernik wielkości miasta można 
uważać ilość wypadków jakie notuje kronika 
policyjna, stw.erdzić należy, że Stanisławów 
staje się wielkiem miastem. Spokojne dotych- 
czas miasto, nie przyzwyczajone do wielko- 
miejskich sensacyj, stało Ostatnio pod zna- 
kiem dwóch morderstw, kilku samobójstw i 


szeregu na wielką skalę zakrojonych kra- 

dzieży. 

— 

Pięciolecie Aeroklubu 
warszawskiego. 


W dniu rg bm. przypada 5-lecie ist 
nienia Aeroklubu Warszawskiego, naj- 
starszego klubu lotniczego w: Polsce. 

Uroczystość obchodu pięciolecia 
odbędzie się w dniu 6 listopada w po- 


GAZETA LWOWSKA 


łączeniu z uroczystem przekazaniem 
Aeroklubowi dwóch płatowców RWD. 
$, ufundowanych przez warszawski 
dyrekcyjny komitet kolejowy Ł. O. 
P. P. Uroczystość odbędzie się przy 
udziale przedstawicieli władz państwo- 
wych, lotniczych itd. 


Reorganizacja Departa- 
mentu Ubezpieczeń Spo- 
łecznych. 


W związku z ostatniemi zmianami 
reorganizacyjnemi szeregu resortów 
ministerjalnych, uległ również 1corga- 
nizacji departament ubezpieczeń spo- 
łecznych w Ministerstwie Opieki Spo- 
łecznej. 

Obecnie departament ten składa się 
z trzech wydziałów: finansowo-mate- 
matycznego, ubezpieczeń długotermi- 
nowych i ubezpieczenia chorobowego, 
oraz dwóch oddziałów: spraw ogól- 
nych i międzynarodowych, oraz o- 
rzecznictwa ubezpieczeniowego. 


z dnia 12 października 1932. 


| Górnicy francuscy pro- 
testują przeciw zwal- 
nianiu cudzoziemców. 


Syndykat górników francuskich o- 
głosii komunikat w sprawie robotni- 
ków zagranicznych, zatrudnionych w 
kopalniach węgla we Francji. N,/ ko- 
munikacie tym syndykat stwierdza, że 
zwolnienie pewnej części górników nic- 
tylko nie poprawi sytuacji, lecz prze- 
ciwnie, pogorszy ją. Przy zmniejszeniu 
bowiem wydobycia węgla, urządzenia 
na powierzchni pozostaną te szme, 
przy niezmniejszonej obsłudze. Skut- 
kiem tego, ogólny koszt urządzeń i ob- 
slugi na powierzchni, rozłożony na 
zmniejszoną ilość wydobytego węgła, 
podniesie w rezultacie koszty wydoby- 
cia, przez co sprzedaż węgla stanie się 
jeszcze trudniejsza. 

Tego rodzaju stanowisko syndyka- 
tu górników francuskich posiada do- 
niosłe znaczenie dla wielkiej liczby gór 
ników polskich, zatrudnionych w tam 
tejszych kopalniach. 


Co usłyszymy przez 
radjo? 


(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 


oznaczone drukiem półtłustym.) 


Środa, 12 października. 

LWÓW: (381). Godz. 11.59: Trans. z 
Warszawy. Kom. Meteor. Gł. Wojsk. St. Me- 
teor. dla komunikacji lotniczej 11.58: 
Retransmisja sygnału czasu z Obserwatorjum 
Astronomicznego w Warszawie, hejnału z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. Odczytanie 
programu na dzień bieżący. — 12.10: Trans. 
z Warszawy. Codzienny Przegląd Prasy Pol- 
skiej. — 12.20: Muzyka z płyt gramofono- 
wych. Płyty z firmy Kaim i Syn we Lwo- 
wie, ul. Kopernika 11. 12.40; Trans. Z 
Warszawy. Urz. Kom. Państw. Instyt. Me- 


teor. — 12.45: D. c. muzyki z płyt gramo- 
fonowych. — 13.55: Lwowski kącik harcer- 
ski. —  14.00—1I6.00: Przerwa. — 16.00: 


Trans. z Warszawy. Pogawędka dla starszych 
dzieci: „O Kazimierzu Pułaskim, bojowniku 
wolności" wygł. prof. Aleksander Janowski. 
— 16.13: Trans. z Warszawy. „Zagadki i sza- 
rady“ podyktuje Henryk Ładosz. — 16.2$: 
Mały recital fortepjanowy ro-letniej pianist- 
ki Ludki Gernstenfeld. —16.40: Trans. 
z Warszawy. „Pierwsi polegli w Legjonach“ 
wygł. dr. Wacław Lipiński. — 17.00: Mu- 
zyka z płyt i „Silva Rerum“. — 17.26; 
„Problemy piłkarstwa Polskiego“ wygł. red. 
Narcyz Sussermann. — 17.00: Trans. z War- 
szawy. Pogadanka dla sfer pracujących: 
„Nauka  dokształcająca, a prawa zawodowe 


Na śmiertelnem łożu. 


NOWELA, 


Znużonym i zniechęconym ruchem 
pani Lecardiner opuściła delikatne 
swe dłonie na kanwę haftowanej mi- 
sternie robótki, 

Melancholijny jej wzrok pobiegł 
przez otwarte okno wgłąb parku, gu- 
biąc się w czeluściach cieniów i gęstwi- 


nach ulistwienia prażonego słońcem 
lipcowent. 
Lecz upajające wonie, wznoszące 


się z nad wzorzystych kwietników w 
przeczyste powietrze, promienny błę- 
kit bezchmurnego nieba, świetna mo- 
zajka barw przyrody zdwajały tylko 
tajemny ból dolegający młodej kobie- 
cie widocznie. 

Ostrożnie i cicho drzwi buduaru u- 
chyliły się. Mężczyzna lat około czter- 
dziestu, o dwoistym wyglądzie miesz- 
czucha i ziemianina, w kamaszach z 
jasnej skóry, obciskających wysmukłe 
łydki, wysoki, opalony i siwiejący 
trochę, ukazał się na progu. 

Objąwszy  niezadowolonem prze- 
lotnem spojrzeniem panią Lecardiner, 
która z chwilą jego przybycia wróciła 
do przerwanej roboty, usiadł naprze- 
ciwko swej żony wpatrując się w jej 
przybładłą twarz okoloną jasnemi wło- 


4-łamowej w nadesłanem i nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 
50 gr. — na |-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 15 gr. — Cela strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 
600 zł. — pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł — Ogłoszenia tabeleryczne cyfrowe 50%, — zamiejscowe 30% droższe, — Za terminowy drnk ogłoszeń Wydawnictwo nie odpowiada. 


„Drukarnia Polska“, Lwów, ul. Krasickich 18 a, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germana. — Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


sami į napiętnowaną  nieukojonym 
smutkiem. 
Państwo  Lecardiner mieszkali w 


willi „Le Miroir dEau', obszernem 
jednopiętrowem domostwie, wznoszą- 
cem się na wzgórzu dominującem nad 
rzeką d'Allier o wysepkach pokrytych 
bujną zielenią, kąpanych przez fale 
przejrzyste lub obrzeżonych  złocis- 
tym piaskiem. 

Prowadzili nawpół miejskie i na- 
wpół wiejskie życie bogatych obywate- 
li ziemskich środkowej Francji, których 
śmierć zastaje tam, gdzie ujrzeli świa- 
tło dzienne. 


Pan Lccardiner jednakże nie zaj- 
mował się swem gospadarstwem: wy- 
dzierżawiwszy dobra sam, jeździł po 
jarmarkach, łowił ryby w rzece, po- 
lowął na kaczki lub bekasy, bywał 
niejednokrotnie nieobecny w domu 
wymiykając się pod pretekstem inte- 
resów do Nevers, najbliższego miasta, 
gdzie zapominał w kawiarnianej atmo- 
sferze przy placu Guy-Coquille o mo- 
notonnej swej egzystencji w willi „Le 
Miroir d'Eau“. 

Krótko mówiąc państwo Lecardier 


młodocianych" wygł p. J- Miedzińska. 
17.55: Odczytanie programu na dzień następ- 
ny. — 18.00: Trans. z Warszawy. Koncert z 
kawiarni. W przerwie Wiadomości bieżące. 
1855: „Przed şo laty na politechnice 
lwowskiej“ wygł. inż. Wiktor Budzyński. — 
19.12: Rozmaitości. — 1930: Trans. z War- 
szawy. Feljeron literacki. „Na watszawskim 
Parnasie* wygł p. J. Stępowski. 19.45: 
Trans. z Warszawy. Prasowy Dziennik Ra- 
djowy. — 20.00: Trans. z Warszawy. Kon- 
cert orkiestry wiejskiej Adama Stromberga 
i Wladyslawa Kaczyńskiego. 20.55: W 
przerwie koncertu trans. z Warszawy. Wia- 
oomości sportowe i Dod. do Pras. Dziennika 
Radjowego. — 21.05: Trans. z Warszaw. 
Utwory kompozytorów szwedzkich w wyk. 
Henryka Marteau. Akomp. Ludwik Urstein. 
— 22.00: Trans. z Warszawy. „Na widno- 
kręgu“. — 22.15: Duety i arje operowe w 
wyk. p. Stanisławy Bedlewicz (sopran) 
i Franciszka Bedlewicza (tenor). Akomp. n. 
"Tadeusz Seredyński. — 22.30; Trans. z War- 
szawy. D. c. muzyki tanecznej. 2950 
Trans. z Warszawy. Komunikaty. — 23.00— 
23.30: Trans. z Warszawy. Muzyka taneczna. 


e 


Ostatnie wiadomości 


„© 

giełdowe. 

Warszawa, 1I października. 
DEWIZY:  Belzja 123.85;  Holandja 


358.95; Londyn 30.77, 32.78; N. Jork 8.91.2; 
Paryż 35.02; Praga 26.49: Szwajcarja 172.35: 
Berlin 211.95. 

AKCJE: Bank Polsk: 88.50—89. 


mimo pozorów szczęścia nie czuli się 
szczęśliwi. 
Stanowili bezsprzecznie tak zwa- 


ne „dobrane małżeństwo”, Żadnych 
kwasów, żadnych bagatelnych nawet 
sprzeczek nie bywało między nimi. 

Lecz na to, by szczęście królowało 
w tem stadle małżeńskiem, brakowa- 
ło najważnitejszej rzeczy: dziecka! 

Po dwunastu latach pożycia wszak- 
że niespodziewali się już maleństwa, 
któreby wypełniło dom swemi krzy- 
kami 1 śmiechem, przedłużyłoby wy- 
gasający ród Lecardiner'ów, nadałoby 
sens ich życiu! Otrzymałoby w spadku 
po nich kapitały w bankach, ziemię 
i tę śliczną willę „Le Miroir d'Eau“ — 
istną perłę wybrzeży rzeki d'Allier. 

Wszystko to zagarną siostrzeńcy, 
składający im każdego Nowego Roku 
życzenia długiego życia i przyjeżdża- 
jący dla spędzenia tygodnia wakacyj 
do „Le Miroir d' Eau", by cieszyć się 
zgóry przyszłem swem dobrem! 

— Ależ Klaro! — odezwał się 
wreszcie pan Lecardier do żony — 
zamierzasz znów przesiedzieć dzień 
cały przy hafcie? Skończy się na tem 
że rozchorujesz mi się! Chodź ze mną. 
Przejdziemy się aż do I'Allier! 

Posłuszna, jak zwykle, pani Lecar- 
diner położyła włóczkę do koszyka i 
udała się za mężem. 

Szli wolnym krokiem alejami, za- 
trzymując się co chwila przy gąszczach 


ÍO E o N 
CENA OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowej kolumny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. — za I wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Marceli Szarot% 


PAPIERY WARTOŚCIOWE; , 3 
poż. bud. 38.35—38.50; 4 proc.( poź: Lot 
96.75; 4 proc. poż. inwest. seryjna F; 
proc. poż. konwersyjna 41—40:-59; 
poż. dolarowa 55.50; 4 proc. poz. “m 
49.52; 7 proc. poż. stabilizacyjna 52.59 
lo proc. poż. kolejowa 100.—. ` 
mememe 
KOLEJ ŻELAZNA CHABÓWKA - 

PANE S, A. 
1. OGŁOSZENIE 

Stosownie do postanowicń $$ 12—*grjej 
tutu podpisany Zarząd Spółki akcyjnej 3" up 
żelazna Chabówka - Zakopane" zwó g 
niejszem XXVIII Zwyczajne Walne ZE pe 
dzenie Spółki Akcyjnej „Kolej Żelazeć pidi 
bówka - Zakopane“ na dzień 5-89 iż l 
1932 O godzinie 9-tej przedpołudnie o jaj ifi 
kalu Biura Małopolskich Kolei „pge | 
(gmach Dyrekcji Okręgowej Kolei rę ' 
wych IV p., drzwi Nr. 453) we Lwow 

Przedmiotem obrad będąż RK 

1; Rozpatrzenie sprawozdania wał 
czynności oraz Rady Nadzorczej o 74% 4 d 
rachunków za okres od r kwietnia A lenis 
3t marca 1932 i uchwała co do 
absolutorjum Zarządowi i Radzie Nā 

2) Rozdział zysku, . do 

3) Upoważnienie Rady NadzorchAl y 
przelania na Zarząd czynności polac jo” 
z losowaniem akcyj oraz z niszczeniem 
sowanych i zapłaconych akcyj. 0 

4) UEA co Aa zmiabi dorych 4 
wego okresu sprawozdawczego na © 
1 stycznia do 31 grudnia. każde 

Po myśli postanowień § 21 statuti pet 
akcja daje prawo uczestniczenia W pay 
Zgromadzenu, jeżeli zostanie złożona gęsi” 
najmniej na 7 dni przed terminem 8f 6o- 
dzenia w Kasie Spółki w Oddziale Banku „je 
spodarstwa Krajowego we Lwowie, debit” 
Skarbowej I. we Lwowie i nie będzie | 

1 | 
do PO 


ną przed ukończeniem tegoż. 
rządku dziennego lub jego uzupełnienia, fee 


u 


dzogczel 


Ewentualne dodatkowe wnioski , 
a 


być zgłoszone najpóźniej w dniu 21 P Zy? 
nika 1932 w Zarządzie we Lwowie, ul 
muntowska 1, (gmach Dyrekcji © y 
Kolei Państwowych IV p., drzwi Nr. 453) 


Lwów, dnia ro pażdziernika RZAD 
Wiin miki car OBUWIA 
telka zniżki cen 
w katolickim magazynie ( 
„JO T=E S 
LWÓW, plac KAPITULNY 2 I. Poje 


Na sezon jesienny ostatnie nowości; 


obuwie szkolne i sportowe. m, 


Przy Katedrze Ormiańskiej 
urządzono nowocześnie A 
Kapli PRZEDPOGRZEBOWAJ 
ap Ice Ceny niskie, Informac U 
miejscu (ul. Skarbkowska parter) Tel. 


„oma 
z a << 
OSTRZEGAM przed nabyciem  wekśli $ 


moim  akceptem  wręczonych „Maja 
Bursztynowi, jako spłaconych i umo 
nych. — Antoni Kubaj, Dziewiętniki: 


hortensyj, które jakkolwiek zmaltr® 
towane przez Ostrą zimę, rozrosły 
bujnie, wznosząc dumnie błękitne bE 
różowe lub biale kwiaty  wielko* 
główek kapusty. 

Minąwszy park, zagłębili się w 2% 
rośla leśne, gdzie jesiony, czerwoń 
buki i te, białe, z Holandji, bratały 2 
harmonijnie wikłając się swem . k 
stwieniem. Gdzie bluszcz i barw!" | 
nakrapianie światłem filtrowanem * 
sklepień ruchomych tworzyły zieloñý 
kobierzec haftowany niezabudkami * 
żółtemi jaskrami. 

Stanęli niebawem na polance. 
nią zaczynał się las iglasty, wysoko 
pienny. 


-- Patrz, Klaro! Co to? Ka 
szyk? — odezwał się pan Lecardinć 
z nienacka, wskazując palcem  jasfź 


plamę, widoczną pod jedną z najbliż* 
szych sosen. 

— Ogrodnik zostawił go prawdo” 
podobnie — odparła pani Lecardin 
tonem obojętnym. 

Podchodząc jednak do lasu Klar 
zelektryzowana odezwała się pierwsz% 
do męża: 

— Zdaje mi się, że słyszę krzyk" 
płacz dziecka! Ależ tak! Od stronf 
koszyka! — zawołała, biegnąc naí 
przód. 

(Dok. nast.). 


